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NOWINY CODZIENNE

„WSZYSTKO DUR KU, DOSTATEK, ŻYWNOŚĆ,
,  WSZYSTKIE ZBIORY,

Z WASZYCH MACIE PODDANYCH ;  ICH RĘCE WAS
KARMIĄ

PRZECIE SIĘ TAK OKRUTNIE Z NIMI OBCHODZICIE?“ 
-

Krzysztof OpauusA\ —

Na ciężary i opresją chłopską w Polszczę‘1.
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Pozwolić młodzieży sią uczyć!
Wydzielić żydów w osobną uczelnię, to jedyne rozwiązanie trudności

W ykłady na uczelniach w ar­
szawskich są zawieszone, Podob­
no przed świętam ’ nie będą poaję  
te. M łodzież polska m e może się 
uczyć. Co roku niemal na wszyst­
kich wyższych uczelniach w  Po l­
sce zdarzają się krótsze luo dłuż­
sze przerwy, wywołane zajściami.

N ależy  dążyć do takiego rozwią 
zania trtfćności, które by raz na 
zawsze umożliwiło na wyższych u- 
„zelmach należytą pracę nauko­
wą. Bo młodzież musi być przy­
gotowana do podjęcia wielkich  
zadań, jakie staną przed nią w 
najbliższych latach.

W alka o osobne miejsca dla ży­
dów je s t  słuszna, pamiętać jed­
nak trzeba o tym, że to tyiko pół­
środki, że póki żydzi bęaą na 
uczelniach polskich studiować, pó 
ty każda iskra prowokacji ży­

dowskiej w napiętej atmosferze, 
może rozpętać nową burzę.

Chodzi tu nie tylko o słucha* 
czy M ieliśm y już, niestety, przy­
kłady zajść z żydami - wykładow­
cami. Trudno dopuścić do tego, 
by żydzi mień wychowywać i 
uczyć młodzież polską

Toteż jedynym realnym załat­
wieniem sp iaw y  zajść żydow­
skich na wyższych uczelniach, za­
bezpieczającym spokój, byłoby 
wydzielenie osobnej uczelm ży­
dowskiej w  Polsce, w  której zna­
leźliby się wszyscy protesorowie 
żydzi i wszyscy studenci żydz:'.

Cały kierunek tej uczelni powi­
nien być przystosowany do' istot­
nych potrzeb młodzież;’ żydow­
skiej, to znaęzy powinien kształ­
cić ż jdów  z m yślą o tym, że 
wkrótce przestaną oni mieszkać w  
Poisce. Tylko taka uczelnia bę­

dzie pożyteczna dla żydów »
Możliwości praktycznego . roz­

w iązania są różne. Można myśleć 
o W olnej Wszechnicy w  W arsza ­
wie, można powołać do życia uczel 
nię, w  którejś ,z mniejszych miej­
scowości i to w  ten sposób, by nie 
wywoływać . nowych zadrażnień, 
np. osadzić uczelnię w m iejsco­
wości j c i /  zamieszkałej przez 
żydów, w Górze K alw arii, w  Ko­
zienicach i t. p.

N ie należy się zrażać tym, że 
są to małe m ejscowości. Wszak  
wiadomo, że najlepsze uczelnie 
angielskie, amerykańskie, nie­
mieckie, nie mieszczą się wcale w  
stolicach, lecz w  mniejszych mia­
stach prowincjonalnych W ięc i w  

Polsce żydzi mogliby sobie stwo­
rzyć ośrodek, w  którymby tym­
czasowo mieściła się siedziba, ich 
uczelni.

v undusze na ' ten cel powinny  
Dy oczywiście zgromadzone przez 
samych żydów polskich i ewen- 
tualanie zagranicznych. Przecież 
z tych funduszów .utrzymywana 
jest akademia żydowska w Lub li­
nie -

Na początek
okolic granicznych wysiedlono 

9-u żydów
N a  p o d s t a w i e  r o z p o ­

r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j  o p a ­
s i e  g r a n i c z n y m ,  w y ­
s i e d l o n o  z M ł a w y  9 
ż y d ó w ,  k t ó r z y  b y l i  

s k a z a n i  z e  d z i a ł a l ­
n o ś ć  w y w r o t o w ą .

Jak wiadomo, wspummane w y­

żej rozporządzenie Prezydenta R  
P. przewiduje możliwość wyda* 
wania nakazów wysiedleńczych  
osobom zamieszkałym w  pasie 
nadgranicznym. O  konieczności 
jak  najszerszego zastosowania te­
go rozporządzenia, pisanśm -’ już  
obszernie.

M o r d e r c z y  a ta k  n a  M a d ry t

Horn za domem, ulica ze ulica
z d o b y w a n e  p r z e z  n a ro d o w c ó w

2600 milionów fr
■/1w  v n i e s ie  p o in c z h a  f r a n c u s k a

limem a peralowana w Paryżu
Umowa o pożyczkę francuMcą 

dla Polski została parafow ana w  
Paryżu. W  ostatecznym swym

brzmieniu umowa przewiduje wy­
sokość pożyczki w  kwocie 2,6 m i­
liardów  franków  francuskich t.

Robić czy nie robić ?
Mahgnia sanacyjnego Hamleta

P ro w ad zo n e  od d łu ższego czasu 
p race  płk. K oca dokoła w y tw o rze ­
nia now ego obozu po lityczn ego , 
da ją  okazję  do ca łego szeregu  po­
g łosek  i dom ysłów  na tem at te r ­
m inu u tw orzen ia  tego obozu i je ­
go program u.

W yn ik i uzyskane p rzez pik. K o ­
ca zosta ły  om ów ion e osta tn io  na 
aud iencjach  pik. K oca ' u M arsz. 
Śm ig łego, p rem iera  Skladkow skie- 
go i m arsza łków  Izb . Pik. Koc 
ma ju ż  w  n a jb liższych  dniach na 
te ren ie  parlam en tarnym  o g ło ś ."  
w yn ik  sw oich  prac. P ie rw o tn y  
p lan  og łoszen ia  now ego oDozu na 
z je żd z ie  le g io n is tó w  w  dn.ach 12 
i 13 gru dn ia  zosta ł zan iechany ze 
W zględu na k ry ty czn e  ustosunko­
w an ie się pew nych  kół leg io n o -

Partia Pracy 
rozw.ązana

Rozumna uchwała
Dma 29 listopada 1936 roku 

"dbyło się w  W arszaw 1?, posie­
dzenie Rady Naczelnej Partii 
''racy

Po zreferowaniu przez Zarząd  
główny ogólnej sytuacji politycz­
nej uchwalono rozwiązanie Par- 
ńi Pracy, wskazując najzupełniej 
duszny motyw przerostu partyj* 
M ctwa w  Polsce. Dzieje się to po 
10 latach rządów, które doszły do 
M adzy pod hasłem ..walki z par- 
lyjnictwem ".

Jednym z współzałożycieli i 
Współtwórców partii pracy był, 

(iak wiadomo, wielokrotny pre­
mier rządów „sanacyjnych" prof.

P o m o c  b e z r o b o t n y m  

t o  n i e  j a ł m u ż n a  

t o  o b o w i ą z e k
i  n a k a z  & u m * e n i a

wych do polityki obozu prorządo- 
wego. Z jazd więc odłożono, a oglo 
szenie „Oczepu“ nastąpić ma w  
Sejmie.

Pewne koła utrzym ują jednak, 
że wobec rozazwięków w  obecnym  
Sejm ie i spodziewanych ataków  
kół konserwatywnych i pułkowni- 
kowskich na niektórych mini­
strów, i tym razem dojdzie do od 
roczenia dawno zapowiadanego  
obozu. Podobno płk. Koc zamierza 
najprzód przeprowadzić pewną 
delikatną akcję konsolidacyjną 
na terenie sejmowym, aby potym 
wśród niezamąconego niczym „en 
tuzjazm u" ogłosić powstanie no­
wego obozu sanacyjnego.

zn. ok o !o  650 milionów złotych. 
Początkowo przed przeliczeniem  
dokonanym obecnie naskutek de­
w aluacji f vanka francuskiego po­
życzka m iała wynosić 2 miliony 
franków francuskich.

Kredyt towarowy ma wynosić 
1250 m ilionów franków, przed 
przeliczeniem miał wynosić 1 mi 
bard  franków, kredyt gotówko­
wy ma wynosić 1350 milionów  
franków poza przeliczeniem mial 
wynosić 1 m iliard franków.

Dyplom pamątkowy
dla redakcji ABC

Redakcja nasza otrzymała od 
Komitetu Obchodu 800-lecia Ło 
wicza dyplom pamiątkowy, nada­
ny przez ten Komitet naszemu pi­
smu za pracę publicystyczną o re­
gionie łowickim.

Z M adrytu donoszą, że atak na go. Około godz. 8-ej bombardowa 
M adryt rozw ija  się pianowo na n^e wzmogło się, obejm ując n*>- 
wszystkich odcinkach i doprowa j we odcinki na pulnocy a zwiasz- 
dził na północnym ; zachodzie d « , cza dzielnicę Cuatro Caminos i 
przerwania frontu wojsk ezerwo, Tetuan de Los Victori„s. Naj-
nycn i zajęła miejscowości Po- 
zuelo de Alarc*>n, oraz sąs»eanich  
w zgórz .silnie umocnionych przez 
prztci wnika.

Ogień artylerii skoncentrował

większe nasilenie o g n u  nastąpU  
ło około godz. 9-ej.

Jednocześnie w  powietrze wzbi 
lo się 4t) samolotów powstańczych  
które rozpoczęły dwugodzinne

się w pftirwszej fazie na odcinku bombardowanie miasta* O  godz 
południowym w okolicach dworca 14-cj gen ., Vare la  dał rozkaz do 
południowego, oraz na odcinku generalnego ataku. Oddziały po- 
zachodn>m w  okolicach mostu i u- wstańcze poa oaloną czołgów ru- 
licy Segeyia j ! parku królewskie szyły do szturmu na całym od-

Wielki Konkurs fi&jrófl
f  9 1. B. C.” na gwiazdka

2-ej —  8?y kupon. W yciąć i zacho­
wać.

D ziś druku jem y na s tron icy
r  * ^

W iś n ie w s k i s k a z a n y  na  6 la t
W yiok na sprawców* nadużyć w Radzie Szkolne!
Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w  

skandalicznym procesie b. urzęd­
nika Rady Szkolnej Stanisława  
W 'śniew-sldego, który żerując na 
ofiarności publicznej popełnił na­
dużyć na sumę przeszło 16 tys. zł. 
W iśniewskiego Ł skazano na 6 lat 
więzienia i pozbawione p raw  ho­
norowych na okres lat 10-ciu.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOBIŚCIE lub L IS T O W N IE  w kantorze przy ulicy A l. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo T E L E F O N IC Z N IE  —  tel. 7-27-33

D rugi oskarżony, Mielczarek, 
którego rola w  aferze była mniej­
sza, otrzymał karę roku więzienia. 
Oskarżony dyrektor Łupiński ska 
zany został na 6 miesięcy aresztu 
za brak nadzoru K arę tę pochło­
nęła amnestia.

Sąd motywując wyrok stw ier­
dził, iż W iśniewski zasłużył na 
bardzo surową represję karną ze 
względu, iż przywłaszczył sobie 
pieniądze pochodzące z ofiarności 
społeczeństwa. Surowy wyrok ma 
być odstraszeniem dla innych.

liiei sce dla małego
Ż y l i ś m y  i  ż y j e m y  p o d  u r o ­

k i e m  w i e l k i e g o  p r z e d s i ę b i o r s t  

w a .  J e s z c z e  d z i s  u w a ż a  s i c ,  
ż e  i m  p r z e d s i ę b i o r s t w o  w i ę k -  

I s z e ,  b m  b a r d z i e j  s t a n o w i  w y ­
r a z  p o s t ę p u  —  o s t a t n i  s z y k  

1 n i o o \  g o s p o d a r c z e j .  M a ł e  

p r z e d s i ę b i o r s t w u !  t r a k t o w a n e  

s ą  p o g a r d l i w i e ,  z u p e ł n i e  tak,, 
j a k  k a p e l u s z  z  p r z e d  t r z e b  

s e z o n ó w .
D z i ś  l e n  o w c z y  p ę d  d o  w i o l  

k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  z a c z y n a  

s ię  k o ń c z y ć . . .  A l e  d z i ś  , e s z c z e  

s p o ł e c z e ń s t w o  n i e  r o z u m i e  w  

c a ł e j  p a r n i  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  

j a k i e  n i e s i e  d y k t a t u r a  w i e l ­
k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w .

U stró j o p a łłę  na w łasn ośc i

s ł o m  „ w ł a s n o ś ć  d l a  k a ż d e g o " .  

P r z e w a g a  w i e l k i c h  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w ,  t o  n a j l e p s z a  s z k o ł a  

k o m u n i z m u
I  d l a t e g o  d z i s  n a k a z e m  

c h w i l i  j e s t  s t a w k a  n a  d r o b n e  

p r z e d s i ę b i o r s t w o .  T y l k o  b o ­
w i e m  p r z e n i e s i e n i e  p u n k t u  

c i ę ż k o ś c i  n a  d r o b n e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o  j e s t  d r o g ą  r ,  a l i z o w a -  

n i a ,  h a s ł a  „ w ł a s u o s i  d l a  k a ż ­
d e g o  ‘ w  d z i e d z i n i e  p r / e i m -  

s ł u .  : - ;
P o  te j  d r o d z e  , t r z e b a  p ó j ś ć  

c a ł k o w i c i e  w  s p o s ó b  z d e c y d o ­

w a n y ,  t r z e b a  o s t a t e c z n i e  z n i s z  

c z y ć  p r z e s ą d ' , j a k u  s i ę  d o ­
t y c h c z a s  w  l e j  s p r a y  .e  w  s p o ­
ł e c z e ń s t w i e  u t r z y m u j ą .  M m  i 
z r e w i d o w a ć  s w e  s t a n o w i s k op r y w a t n e j  m o ż e  s i ę  u t r z y m a ć . 

t , i k o  w  t y c h  w a r u n k a c h ,  j e ś l i  n a u k a  e k o n o m i i , i n i u s i  z m i e n i ć  

s z e r o k i e  m a s y  s p o ł e c z e ń s t w a  . s t a n o w i s k o  r ó w n i e ż  „ p i  a * ,  t y k  a 

h ę d ą  s a m e  w ł a ś c i c i e l a m i .  V- „ y p i a  g o s p o d a r c z e g o .  U c z o n y  

. t r ó j  w ł a s n o ś c i  p r y w a t n e j  d u j e k o n o m i s t a  w i n i e n  w y r z e c  s i ę  

s i ę  u t r z y m a ć  j e d y n i e  p o d  h a - . , c z c i  d l a  w i e l k i e g o  p r z e d s i ę ­

b i o r s t w a ,  a  n a u k i  n i e  m o g ą  z a  

g ł ó w  n e  s w e  ' i z a d a n i e  - u w i z i e ć  

k a r m i e n i a  w i e l k i c h  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  k r e d y  t e m ,  l e c z  w i n n y  

p r z e d e  w s z y s l k i m  z w r ó c i ć  s w o  

j ą  u w a g ę  n a  d z i ś  t a k  p o g a r d z a  

n y c h  d r o b n y c h  k l i e n t ó w .

T r z e b a  tu  j e d n a k  d / . a ł a ć  

ś m i a ł o ,  l e c z  z  r o z w a g ą .  D z i ś ,  

g d y  w  c i ą g u  s i u  k i l k u d z i e s i ę ­
c iu  l a t  t e c h n i k a  p r a c o w a ł a  

d l a  w i e l k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  

n i e s p o s ó b  w e  w s z y s t k i c h  d z i e ­
d z i n a c h  p r z e m y s ł u  p r z e p r o w ra  

d z i ć  c a ł k o w i t ą  d e k o n c e n t r a ­
c j ę  W  w i e l u  g a ł ę z i a c h  p r z e ­
m y s ł u  w i e l k i e  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w o  b e d z i e  m u s i a ł o  ' s t n i e c  n a  

d a ł .  l l z c c z ą  j e d n a k  n a j i s t o t ­
n i e j s z ą  j e s l ,  a b y  s k i e r o w a ć  u -  

w a g ę  t e c h n i k i  u a  - k o n i e c z n o ś ć  

s łu / . ln  m a ł y m  i ś r e d n i m  p r z e d  

s i ę l / i o r s l w o m , * n a  p c h n i ę c i e  w  
t y m  k i e r u n k u  r o z w o j u  t e c h n i ­

ki..

N i e  w o l n o  z a p o m i m u ,  z e  

g ł ó w n y m  z a d a n i e m  p r z e m y s ł u  

j e s l  p r o d u k o w a n i e  d ó b r  m a t e ­
r i a l n y c h ,  a  w i ę c  z m i a n y ,  j a k i e  

w  te j  d z i e d z i n i e  b ę d ą  d o k o n y ­
w a n e ,  m u s z ą  i ś ć  w  p a r z e  z e  

z m i a n a m i  i d ą c y m *  w  t e c h n i c e  

p r o d u k c j i .  W  k a ż d y m  r a z i e  

n i e  w o l n o  d o p u ś c i ć  d o  t e g o ,  

a b y  k o l o s y  p r z e m y s ł o w e  u n i e ­
m o ż l i w i a ł y  i s t n i e n i e  i r o z w ó j  

d r o b n y c h  i ś r e d n i c h  p r z e d s i ę ­

b i o r s t w ,

• W  d z i e d z i n i e  p r z e m y s ł u  m t i  

s z a  n a s t ą p i ć  d u ż e  p r z e n u a n v .  

P r z e m i a n y ’ l e  m u s z ą  r e a l i z o ­
w a ł  h a s ł o  „ w ł a s n o ś ć  d l a  k a ż ­

d e g o " ,  s t a n  b o w i e m  d z i s i e j ­
szy , g t h  w ł a s n o ś ć  i s t n i e j e  d ) a  

w y b r a n y c h ,  p r o w a d z i  d o  k o n n i  

n i z m u ,  a  w i ę c  d o  s i a n u ,  w  k t ó  

r y m  w ł a s n o ś c i  p r y w a t n e j  n i  ‘ 

b ę d z i e  d l a  n i k o g o .

J.Ę.

cmkn Atocha na południu M adrv  
tu do dzielnicy uniwersytectriej 
na północy. !

N a jbardzie j zacięte walki roze- 
grały  s-ę w  dzielnicy uniwersyte­
ckiej oraz w  az1elmcy fear Anto* 
nio de la F lorida skąd przeprawa  
dzono atak na bloki domów, poło­
żone w okolicy pałacu królewskie 
gc. Domy te były niezwykli". p il­
nie umocnione. ‘ —

N e północy powslaucy zdoiąp  
zając kilka domów p iż j ul w j M  
Iglesias w  dzielnicy Cuatro C a­
minos. W ojska rząóo-we staw iały  
niezwykle zacięty opór. Powstań, 
cy musieli zdooywać dom za do­
mem. W  wyniku całodziennych, 
niezwykle krwawych walk, pow 
stancy zdołali zająć pozycje w  
dzielnicy Cuatro Candnos na pól 
nocy w  okolicach zamku królew  
skiego na zachodzie, gdzie zajęto  

jedną stronę głównej alei połud 
niowej, prowadzącej do zamku, 
okolice placu Atocha na połud­
niu, oraz szereg domów na P a  
seo de Rosales.

2009 ofiai
F A R U Ż  30.11. Z głównej kwa. 

tery wojsk powstańczych w  Sa la ­
mance donoszą, że w  walkach  
wczorajszych w o jska rządowe  
straciły około 2000 zabitych ’J 
rannych.

Anc e lotniKów*
W  nocy z soboty na niedzielę 

samoloty powstańcze bom bardo­
w ały  A licante i Cartagenę. W  nie 
dzielę samoloty powstańcze zbom 
bard °w a ły  stacje kolejowe Pedro  
Abad el Carpio i Montorio. W  cza 
sie bom barduwam a zniszczono 
kilka pociągów z materiałem w o­
jennym, Złożonej z  500 żołnierzy 
załodze klasztoru Santa M an a  de 
la Cabeza pod A nau jar, 70 km. 
na pólnociwschód od Cordoby, 
obleganej od szeregu miesięcy 
przez wojska iządowe, zrzucono 
wczoraj nuwe zapasy żywności.

M o 5 i ! i z a c ; a  k o b i e t
B A R C E L O N A  30. 11 (Tel.

w ł. ) .  K a ta lońsk i rząd  w yd a l de­
kret, m ocą k tórego  w szys tk ie  ko­
b ie ty  zdolne do noszenia broni, 
zosta ją  pow ołane ao szeregu .

Ś w . ę t o  p o d r h D r y ż y c h

w  Poznaniu
\\ niedzieli w Poznaniu w rocznicę 

powstania listopadowego i uroczyste­
go zaprzysiężenia podchorążych ucz- 
n.owie kursu podchorążych rezerwy 
chwi/u p echoty wielkopolskiej wzięli 
udz ał w uroczystym nabożeństwie w 
kościele garnizonowym, po czym o g. 
11.15 odoylo się na pl. Wolności za­
przysiężenie kursu zakończone defila­
dą przea pomnikiem wdzięczności.

O godz. 16 odbyła się w  Teatrze 
PolskbTi akaaerMa ku czci bohaterów  
nocy listopadowej w  wykonaniu ucz­
niów kursu.
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l%yVuna pczyiadet i pczecuwtifióu*

Wilii Miiimtji iif asmUnnleoi! rjrisa Wykrycie tribrzymiej afery
Ż y d z i  o k ra d a li S k a rb  P a ń s tw a

W  ostatnim (listopadow ym ) 
numt/ze „Now ego  Ł ad u " p. Jan 
Korolec pisze w art. p. t. „W olna  
konkurencja czy ubezpieezen-e 
ryzyka"

Żyjemy w  okreuie uspołeczn.a- 
nia ryzyka. Ten cel postawiła  
sobie nowoczesna polityka spo­
łeczna przez coraz to szersze roz­
powszechnianie opieki społecznej 
i ubezpieczeń społocznj ch. Zwo­
lennicy takiej polityki społecznej 
nie zdaią sobie spraw y z tego, że 
całkowite uspołecznienie ryzyka 
będ i.j niemal równoznaczne z pet 
rą  etaiyzacją życia. Frzy osiąg­
nięciu tego celu nieszczęście, spa 
dające na człowieka, nie naraża- 
łooy na straty gospodarczo, aie 
powodzenie nie da Walt by mu 
zwiększenia dochcdu, czy m ająt­
ku. Jednostka więc me byłaby  
bezpośrednio zainteresowana w  
wynikach, przedsiębranych przez 
sieoie czynności gospodarczych.

Oczywiście nie stoję na stano­
wisku całkowitego przerzucenia  
ryzyka na jednostkę, czyli całko­
w itej wclnej konkurencji. Takie  
postawi m ie sprawy, całkowicie

sprzeczne z  nakazam miłości 
bliźniego, p iow adziłoby do ni­
szczenia tego, co naród ma naj­
cenniejszego, tego, co staję się 
najistotniejszą podstawą potęgi 
narodu —  do niszczenia czło­
wieka. N ie  w padając w  skrajność  
in tegralnego uspołeczniania ry ­
zyka, polityka społeczna musi 
chronić to największe dobro, ja - 
k.e naród posiada.

Cel polity.il społeczne]
Celem polityki społecznej ' nie 

je st wyelim inowanie wszelkiego  
ryzyka, lecz tylko tego, któreby 
było przez jednostkę niezawinio 
ne. Celem polityki społecznej jest 
uchronienie ud spustoszenia, ja ­
kie pod względem duchowym  
fizycznym szerzy wśród ludzi nę­
dza, ale bynajm niej nie osiąg 
m ęcie takiego stanu, by biedne­
mu nie op.aciio s»ę zostać boga­
tym. Celem opieki społecznej nie 
jest doprowadzenie do tego, oy 
człowiek, zwolniony oa wszelkich 
starań o sw oją osobę mógł się 
pogrążyć w  dolce fa r  nieute, li 
przeciwnie, zeby wytworzyć  
takie warunki, w  których by byl 
zdolny do jak  najwydatm ejszego  

działania.
Jak się powyższe zasady odbi­

ja ją  w  poszczególnych dziedzi­
nach polityki społeczne?

Ubezpieczenia chorobowe
Ubezpieczenie chorobowe jest

to wielki problem finansowy, któ­
ry nie odrazu rozwiązać będzie w 
stanie

Emerytury i w yiad k l
Ubezpieczenie cd nieszczęśli­

wych wypadków i uoezpieczcnie 
emerytalne —  to również słuszna 
form a ubezpieczeń, gdyż śmierć, 
jak  i chorobą to wypadki, nieza 
leżne od woli ludzkiej. Tylko 
znów niema dobrej racji, by by­
ły one przywilejem  robotniiców i 
pracowników umysłowych. Śmierć 
gtowy rodziny stanowi katastro­
fę ped względem materialnym dla 
rodziny rzem: iślnika, jak i dla ro 
dzmy robotnika.

Tutaj jeanak w ysuw a "s ię  
na plan pierwszy problem lo­
katy funduszów instytucji ubezpie 
czer.iowych. Jeśli będą one w  ca­
łości wyciągano z czynnego życia 
gospodarczego, to ich istnienie 
może przynieść szkoay większe 
cd dobrodziejstw, świadczonych  
ubezpieczonym.

Orhrona pracy
Natom iast dziwolągiem  w  za­

kres. e ubezpieczeń jest ubezDie- 
czeme na wypadek utraty pracy

Brak pracy, wywołany jest czę­
sto przez samą Jtodnostkę N ie  po­
winno się ubezpieczać od wypad­
ków, które choćby częściowo 
zależne są od woli samej ubez­
pieczonej jednostki. Zadaniem  
państwa jest wytworzenie takie­
go ustroju gospodarczego w  któ­
rym każdy, pragnący pracować, 
odpowiednią dia siebie pracę zna 
leźć może. N ie  jest zaś Dynaj- 
mmej zadaniem państwa utrzy- 

| m ywanie darm ozjadów, którzy 
, pracować nie chcą. Nieszczęśliwy­

mi, którzy z tych czy innych 
i względów, nie z w łasnej winy  

pracy znaleźć nie mogą zająć się 
o&winna dobroczynność publicz­
na.

Ważnym  działem polityki spo­
łecznej jest oenrona pracy. Czło­
wieka trzeba chronić n e  tylko 
wtedy, gdy spotka go nieszczę­
ście, ale i w  nc-m alnyeh w arun­
kach, chociaż nieszczęście nie 
przyszło. Tylko znowu ochrona 
pracy powinna rozciągać się na 
wszystkich Polaków, nie tylko 
pracowników najemych, z dru­
giej strony powinna się liczyć z 
możliwościami finansowym i spo­
łeczeństwa.

przemytu skór futrzanych

:s-!ecie Bratniej Pomocy
Poznańskiego W. S. H.

Z o k -iz j i^ j  lecia pracy samopo­
mocowej bratniej Pomocy studen­
tów W yższej ozicoly H andlowej w  
Pjznan iu  odbył s ę w  niedz elę u- 
roczysty obchód. Po nabożeństwie 
w kościele św M arcina odbyła s*ię 
w auli W . S H. uroczysta akade- 
m:a. Akam eaię zaga.ł prezes B rat­
niej Pomocy student p. W esołow ­
ski, który zakomunikował zebra ­
nym, iż obecny zarząd Bratniej 
Pomocy ufundował trzy styptndća 
dla mlodstoży im. im. dyr. Pere- 
tiatkowicza, zastępcy dyr. Skal­
skiego, oraz b kuratora B r Pomo­
cy —  M aciejowskiego. Przem ówił 
następnie rektor Peretiatkowicz,

który stwierdził, te Bratnia Po­
moc W  S. H może służyć, jako  
przykład dia innych organ.zacyj 
swą wzorową działalnością, na­
stępnie p. Żaraecld —  obecny ku­
rator stwierdził również ogromny  
rozwój Br. Pomocy.

- Naczolnik wydziału Min. Prze­
mysłu i H andlu p. Siebeneichen, 
absolwent poznańskiej W . S- H. 
wygłosił referat na temat* „Do­
stęp Polsk do morza, jako gospo  
darcza r a d a  stanu". N a  zakończe­
nie b prezes Br. Pomocy p M o- 
skan przedstawił zarys historii Br. 
Pomocy w  ciągu 10-ciu la t

Pracownicy samorządowi
przeciwko „kom .scrzim ” i Izbcm Pracy

Ze Z|£zdu w
Dwudniowe oDiady ogólno poi-| „.Zjazd stwierdza że komaaryczne 

skiego zjazdu pracowników samo ^arz^dy z* uzKow komunalnych tą

Wykrycie ogromnej afery  prze­
mytu skórek futrzanych pi zez 
Śląską Straż Graniczną w yw oła­
ło ogromne poruszenie wśród ku* 
pców tej branży.

Cały pomysł przemycania skó­
rek futrzanych z Niemiec dc Po l­
ski, oraz sposób w  jaki to 
mą Dyć przeprowadzane, zrcdzil 
się w  głowach kupców Zagłębia  
Dąbrowskiego —  Abraham a ftap- 
paporta o-raz K afe la  Szajnemana 
i Jakóba W eicberga Po nakryciu 
całej szajki ci dwaj ostatni zdo­
łali wymknąć się z zastawionej 
przez btraż 'Graniczną sieci i 
zbiegli.

Abraham  Rappaport został a 
resztowany i osaazony w  więzie* 
mu katowickim. Rappaport, 
Szajneman i Weicoe^g, którzy 
sfinansowali całą akcję przemyt­
niczą i byli odbiorcami, jdco or­
ganizatorów przemytu oraz po- 
średn ków • zaangażowali - sobie 
braci Maluszyńskich, Antoniego i 
Andrzeja oraz Jana Smorkowskie 
go, wszystkich z Sosnowca Sko* 
lei ci pozyakaii na swe usługi ja ­
ko transporterów skórek przez 
zieloną granicę Augustyna i Igna  
cego Szymuszków, Jana i W ilhe l­
ma bendzielorzów, P aw ła  W aw  
rzynka oraz Franciszka Zaika, 
wszystkich ze wsi Szczygtowice 
w  powiecie rybnickim.

Pcza tym szajica zorgan izow ała ' 
transporty masowe przy pomocy 
samochodów osobowych Herm a, 
na Czecha ze Stanowic i Gotfryda  
Dubczyka z Żoj. Przemycone 
transporty skórek oaDiera.i M a- 
luszyńscy i Emorkowski w  Sosno­
wcu, pc czym dostarczali je  do 
dalszych odbiorców koleją lub  
pocztą, nadając przesyłki w  miej 
scowościach w  których nie by ł"  
placówek Straży Grauicznej. ;

L ikw idacja , szajki rozpoczęła 
się od Andrzeja M aluszyask iego ,1 
którego ujęto na dworcu kolejo­
wym w Bielsku z koszem zawie* 

rającym  400 skó-ek.
Straż Grańtczm już dawno po 

siadała inform acje o dztołalrio-śći

szajki, jednak wszelkie zasadzki 
pozostawały bez wyników a na­
wę4 przynosiły Straży Granicznej 
niemiłe pomyłki, jak  n p zasadz 
ka na szosie Żory —  Pszczyna 
doprowadziła do postrzelenia P- 
Lokay‘a z Pszczyny, który jechał 
wraz z żoną i dziećmi samocho­
dem j kiedy szofer na wezwanie  
nie przystanął, obaw iając się, iż 
jest to zasaazku bandycka, w ów ­
czas poczęto samochód ostrzeli* 
wać i jedną z kul raniony został 
p. Lokay.

Obecnie Straż Graniczna łącz 
nie z prokuratorem , sędzią śled­
czym przeprowadza - docnoćzenia 
celem ustalenia rozmiarów dzia­
łalności tej szajki o iaz uzyskania

zabezpieczenia strat Skarbu Pań- 
stwa. Straty Idą w  setk. tysięcy 
złotych. Wszyscy aresztowani zo* 
staną przetransportowani dc w ię  

zienia katowickiego.

Vllf-y kupo* WIELKIEGO 
KONKURSU nagród ABC

Wyciąć i zachować!

A r e s z t o w a n  e  k u c h a r z a  h r .  D a M r o z z o

hcrderca z m (hefbwskiego pa łam
przewieziony do W arszaw y

YV niedzielę późnym wieczorem, 
powrócił do W arszaw y oficer 
służby śledczej, który prowadził 
dochodzenie w  spraw ie tajemni 
czych morderstw dokonanych na 
dwóch lokajach w  maj. hr. D a l-  
Trozzo w  M ichałowie Górnym.

W  toku śledztwa aresztowano  
pod zarzutem popełnienia obu 
m orderstw 46 - letniego Józefa 
Kowalczewskiego, który oo lat 15 
był kucharzem w  mająt.. u hrabie­
go. W  chw ili zastrzelenia lokaja 
ś. p, Gawina, w  pokoju kredenso­
wym znajdowały się dwa psy- 
w ilk i: Lord i Rex. Stały się one 
punktem wyjściowym  catego 
śledztwa, gdyż zwrocono uwagę, 
że psy te były specjalnie złe i 
znajdowały się głównie wewnątrz  
pałacu, nie dopuszczając don ni­
kogo obcego podczas morderstwa  
psy ani razu nie zaszczekały. K u­

charz Kowalczewski specjalnie  
nimi się opiekował i wycnowywał 
je. Stąd powstało podejrzenie, że 
on to dokonał m orderstwa. W  czc- 
sie przeprowadzonej w rztczach  
kucharza rew izji, znaleziono re­
wolwer, którego kaliber był iden­
tyczny z kalibrem  kuli, którą wy­
jęto z czaszki Gawina.

Aresztowany wypleń się wszel 
kiej winy. Co do m orderstwa d ru ­
giego kucharz? Dal - Trozzo spra­
wa puzestaje w dalszym ciągu nie 
wyjaśniona. Przesłuchanie m or­
dercy i dalsze dochodzenia w y jaś ­
nią motywy obu tych tajemni­
czych zbrodni.

Aresztowanie Kowaltzewskiegt. 
wywołało wśród mieszkańców Mi­
chałowa i okniicy, gdzie Kowal­
czewski z racji sw ojej d ługolet­
niej służby w  pałacu był ogólni®  
znany, wielkie wrażenie.

Notowania giełd warczmkich'

niewątpliw ie słuszną form ą ubez tualności.

rządowych zakończone w n.edzie 
lę w Łodzi, przyniosły cały sze, 
rtg  uchwał nie pozbaw unych ak-

sprzeczne z Puchem ustawy Łamu 
rządowej. Przewidziane oyły jedynie 
i ik< krótkotrwała forma tymczaso­
wa. Warny zjazd zwraca s.ę do za- 

| rządu głównego, by wszczął aację w 
kierunku fflrwidafcji komisarycznych 
zarządów m-e.iskich i domagał się 
przywrócenia obieralności organow 
samorządowych. Jesi to jednym z 

i pudstawowych warunków uzdrowie­
nia ramorząuu i unormowania sto­
sunków pracowniczych.

W  dyskusji również dość spo­
ro było giosów krytycznych o po* 
lityce personalnej nowych zarzą­
dów miejskich Zjazd zająi nega- 

n? Morzu tywne stanowisko wubec projek-
, wschodniej. t0w unjfiKa f ji związków zawodo*

Statek ten lądujący w Gdym węgel , . ,
od tego, czy w konkretnym wy* ia Wiech, posiada na swym pokla-i i stworzenia izb pracy. U“
padku choazi o robotnika, rzemie- dzie mały zwierzyniec, zlożOrTy ze chwalono także projekty popra-
ślnika, czy chłopa. Oczywiście lwów, maio, uraz sześcin Jwu-j wek do ustawy uposażeniowej, e-

pamiętać trzeba, że tak szeroko ■*£ 1 aVzorw na’  me^ 'u ln e j. 1 dyscyplinarnej dla

pieczeń. A le  nie we wszystkich  
społeczeństwach w.nno ono przy­
bierać fermę ubezpieczeń przy- 
musowycn, a w każdym razie 
błędem jest stwarzanie kolosów  
biurokratycznych, jakie zajm uja  
s-ę naszym leczeniem w  Polsce. 
Z drugiej strony należy dążyć do 
rozszerzenia ubezpieczeń poza 
sferę  pracowników najemnych, 
gdyż zdrowie ludzkie jest dla 
narodu równie cenne niezatożme

Przede wszystkim trzeba tu 
wymienić uchwalę przeciwko 
przedłużaniu kom saryeznych za­
rządów miejskich. Brzmi ona:

Mały zw erzyniec
n a  p o k ł a d z i e  sia t >u
D o  Gdyni p r z y b y ł  o r y g in a ln y  ia u u -  

nek na statku wlczk rn „ ib ir ” , pocho­
dzącym z p o r iu  C h is im a  o 
Czerwonym w  Afryce

pojęte ubezpieczenie chorobowe, skltfi ogrodach zoologicznych- pracowników samorządowych.

Aresztowanie
w i c e t r e z y i e K t a

m ,  i S i a  Ł u c k a

W  zarządzie miejskim m. Łuc­
ka specjalna komisja m inisterial­
na przeprowadziła ostatnio bada­
nie gospodarki samorządowej, 
wykrywając skandaliczne nadu 
życia. W  związku z tym, wladzt 
śledcze aresztowaiy wiceprezy­
denta m. Łucka, W asilewskiego. 
Prezydent Łucka. pik. Weźyk, we­
dług obiegających pogłosek, mial 
podobno złożyć podanie o dymi­
sję, której jea rak  nie przyjęto

Świętokradztwo
Do kości Aa parafialnego w Puł­

tusku dostali się ubiagłej nocy świę­
tokradcy, którzy skradli wota. 5 o- 
brusów i pokrowiec na ołtarz. Powia 
dom tona policja wszczęło energicz­
ne aochudzer.ie i ustaliła, że złodzie­
je dostań się do kościoła przez okno 
posiłkując się drabiną.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy Holandia 288 40; Perl n 

21236; Boikseia 89.60; Gdańsk 
100.20; Kopenhag? Uo.OE spizedaż 
116.29. kupno 115-71; Londyn 25 99- 
Nowy Jor' 530 i 3/4 kupno 130.70 
Paryi 24.73; Praga 18./8 Sztokholm 
134 00- Zurych i22.u0; Wiedeń sprze­
daż 99.20, kupno 9s.80.

-  Papiery procentowe: 7 proc poż 
stat lizacyjna (1.000 50f doi.)
470.00, kupon ud doi. 1 000—z). 62.78 
3 proc. poż. nrem. uwestyc. I em. 
60 50, H em 5550; 4 proc państw, 
puż oren-. dolar. 4u.20; 4 i pól oroc. 
L Z ziemsK e seria V  49.00 — 48.75; 
5 dioc. L  Z. Warszawy (1933 r.)
54.00 — 53.50 (drobne) Ś4.25, 5 proc. 
L. Z. Łodzi (1933 r.) 4850.

Alicje: B. Polski 108.00; Warsz. 
Tow Fabr cuk.-u 29.50: Lilpop 14.50
—  14.35, Nurblin 61.00, Siarachowi- 
ce 35,00-

W  obrotach prywatnych 4 proc 
poż. ko'nso!idacyina grubsze 50.75 —
51..3 (drobne) 49.50 —  49.25 —  
49.75; 3 moc. renta ziemska (1.000, 
62 00 —  63.25; pożyczki doi. w obro­
tach prywatnych 8 proc. poż. z r. 
1925 (Dillonowskuj 71.50 - - 70.50 —  
71-50 (w  oroc ) ;  7 proc. poż. ŚIjskJ
61.00 —  60.38 -  60.75 (w  oorc); 7

proc poz m Warsz (Mag'?trat) 
i)030 —  60.0© —  60.59 (\  proc.j

GI ŁCA ZB0ZCWA
Pszenica iedroiit? 25.00 — 25.50, 

pszenica zbtorowa 24.00 — 24 60 ty­
to eksportowe 18.75, żyio I,
st 18 75 -  19.00. zvto list. 18.50 —  
18./5 owies eksportowy IC.75 —■ 
17.00, owies ; st. 16 25 — 16.75; 0- 
wfcs 11 st 15.75 — lo.25, jęczm.eń 
browar..y 25."5 — 26.75, lęczr eń I 
st. 21 75 -  22.25, lęczmien 11 St 

i 21.00 — 2200, jęczmień III sr 17.90 —
I 19.50, gruch po!n\ 2lji)0 — 22.00, 
i groch Victoria 28.0C -  30 00; wyka 
j inno _  19.5(1 • peluszba 19,50 —
2' .60 łuoin niebieski 7 63- -9.00, lu- 
h:n żółty 13 00 — I3.3C; rzepak zimo­
wy i letni 44.00 — 45 00. mąka pszen 
na i gat 42 00 — 48 (X), mąka pszen • 
na II gm 40 50 — 41 55; maka żvtnia 
na I gat 41.00 — 42.00, tnaka pszen­
na II gat 39.50— 40.50, maka iytoi® 
gat >) .50 28-50, utręby psz-nne
13.00 — 13.50, otręby żytnie 12.25 —  
12-75; mag niebieski 71-liri—73n»; ko 
n czyna czerwona b. kan. 95.00 —  
110.00; koniczyna c:erwo"a b Kan. 
o czyst. 97 proc. 125.00 — |35.X, kO1 
ntozyn? mała 100 0(> — i2u00; Kuchy 
lr. aue 20.00 — 20.tO, ziemriiaKi jadal­
ne 3.50 —  4.00.-Ogólny obrót 3601- 
Żyto 1012. UsposoDenie spokojne.

6 i *

P.FU t»R£ZEJ i S-?J
Powieść cbycza;owd

W  kilkanaście m inut pożnin j p rzyb y ł lekarz ambasady 
p o lsk ie j, m ały, za. ż ywny  człow ieczek , n iezm iern ie  zdziw iony 
i za c ick -w io n y  nocncni w ezw an iem . B ia łoń  kru fko mu p rzed ­
staw ił ca ły  w ypadek . Obaj lekarze  po zbaoan iu  rannego 
i krdtk im  zbadaniu  rannego o rzek li .godnie, że rana, ja k ­
k o lw iek  c iężka, bezpośredn io  życiu  nio zagraża  i o ile lie 
będzie k om p lik ac ji z płucam i, m a jo r pow in ien  w ciągu 3- -1 
tygodn i p ow róc ić  do zd row ia . Tym czasem  za lecono spokój 
i zastrzyk i na pod trzym an ie  akęjj sęroa.

Gdv pokó j o p ró ż ir l  się, z gości pozosta ł ty lko  n iezna jo ­
m y, k tóry  w y ja śn ił tym czasem  w obec B ia łon ia  powod\ 
sw o je j obecności na m iejscu zbrodn i. W ów czas  B iałoń  zat<- 
le fon ow a ł raz jeszcze pod znany sobie num er i pop ros ił do 
telefonu  kf t L K ot. L  na szczęście b\l w  tej chw ili w  do­
mu, ubra ł się szybko i p rzy jech a ł ao B ia łon ia  celem  nara­
dzen ia się nad sytuacją. Zas ied li wszyscy trzej w  sąsied­
nim  poko ju  pozostaw ia jąc  tym czasem  w spokoju  m a) ,ra, 
k tóry d rzem a ł w yczerpan y  u p ływ em  krw i . badaniem  leka ­
rzy. P rzy  łożu czuw*ała M arie.

N a rad y  m usiały być bu rzliw e. ed\ż raz w  raz do n aw pó i 
przesłon ietvch  o tep ien iem  uszu Tu ruw skiego, dubiegały 
- łow a . „sk a n d a l., konsek- 'n c je  dy i-lomatyczne... w sypą". 
W reszc ie  w  drzw iach  ukazał się kpt L-. za n im  szli B ia ­
łoń i n iezna jom y. M arie na ich wi dok  zn iknęła  z pokoiu.

—  Jakże się p an  czu je, m a jo rze  L ep ie j ? N  ech par nic 
n ie inow i, a ieęh  się pan ‘ .oszczędza. Chcę panu zadać ty l­

ko  k itka  pytań? Proszę skinąć, czy  par. czu je się na siłach. 
T a k ?  T o  dob rze !

—  A w ięc  p ierw sze. Jak w yg ląd a li napastn icy?
M a jo r zb ie ra ł zryw a ją ce  się w c iąż m yśli. N ie  m ógł n ie­

stety podać dok ładnego  rysopisu, pon iew aż ca łe za jście 
trw a ło  dosłow n ie sekundy, a g łęboko  na czo ło  nasunięte 
kaszk iety, u n iem ożliw iły  mu zaobserw ow an ie  tw arzy. T y le  
ty lko , że ten który go zran ił m usiał być Fo lak . Postać tro­
chę m ałp to , z d ługim i n iep roporc jon a ln ie  rękam i, łch 
spłaszczony. D rugi —  typ stanow czo in te ligen tn ie jszy , aie 
chyba tutejszy —  Francuz

—  K ied y  ich pan zauw ażył, czy zd radza li sw o je  zam iary, 
czy m oże pan po tw ie rd z ić  zasłyszane shnva p o lsk ie?

—  Tak  — w o ln o  z przesłankam i, od p oczyw a jąc  po każ­
dym oddechu, sp raw ia jącym  mu ból, op ow ied z ia ł Tu raw sk i 
sw o je  w ynurzen ia.

—  D zięku ję  bęcizie dosyć. Postaram y się ich znaleźć, za­
kończy ł kapitan, lak  ty lko  będę w ied z ia ł cos k on k n tn ego , 
natychm iast dam znać te le fonem  Tym czasem  ~,yczę jak- 
najszybszego pow rotu  do zd row ia . Chodźm y nareszcie — 
zw róc ił się (ło tow arzysza.
* Pozosta li sam i. Tu raw sk i zm ęczony m ów ien iem  zapadł 
w  go rączkow y sen B iałoń zam ów ił natychm iast p ie lęgn ia r­
kę, k tóra  naprzenuan z M arie im ała  czuw ać nad rannym, 
sam Zaś zabra ł się do opracow an ia  raportu  T rzeba  by ło  jak 
na jszybcie j dać znać W arszaw ie . Z  p ierw szych  bow iem  w a ­
żeń • przypuszczeń w yn ika ło , że ro la  m ajora  zosta ła  od 
kryta. W  ja k i sposób, tym  się za jm o w a ł kapitan.

W  dziesięć dni późn ie j w  poko ju  B ia łon ia  zebra ło  się 
znów  zn a jom e nam toż grono osób, kap tan L  ; B iałoń. T u ­
raw ski, bard zo  .zm izerow any chorobą, lecz ju z czu jący się 
n ieco lep ie j s ied zia ł oparty o poduszki. P rzez  parę dn i po 
zam achu było  z nim niedobrze. Obok bow iem  pow ażnego 
upływ u  k rw i i  naruszenia op łu cnej w ystąp iły  ob jaw y

wstrząsu m ózgu w skutek uderzen ia  kastetem , ja k ie  o trzy ­
m a ł podczas napadu. K om p lik ac je  zap ow iad a ły  się bardzo 
pow ażn ie , zw łaszcza  nóż napastn ika p rzen ikn ą ł bardzo  
g łęboko , doc iera jąc w  pob liże  aorty. Stąd zaburzen ia  w  ak­
c ji serca. D okonano dwuch transfu zji k rw i. W reszcie silna 
natura T u raw sk iego  p rzezw yc ięży ła  chorobę. D la tego  też 
dziś m ógł już brać udzia ł w  naradzie.

Zaga ił kpt. L. —  Mam do zakom u n ikow an ia  p rzy jem n ą  
w iadom ość. Napastn icy ju ż są w  potrzasku. Jeden rzeczyw iś­
cie pochodzi z Po lsk i, by ły  bokser, zaw od ow y bandyta, m uią- 
cy na sum ieniu dużo spraw ek. D rugi, to francuski żydek-ko- 
munibta. Jak pan w ie, m a jo rze , rozciągnąłem  nad panem  
op iekę, k tóra  n iestety nie okaza ła  się dostateczną. Spodzie­
w a łem  się bow iem  w sypy. „Z d em a sk ow a n ie " pana, w ed łu g  
m o je j rekonstrukcji odbyło  się w  sposob na ępu jący. P o ­
czątek dała  marna P ichon .^Ach , a propos s iedzi w  pace 
za u trzym yw an ie  n iekoncesjonow  m ego  dom u publicznego. 
T ru d n o  jest udow odn ić co innego. O tóż ona w łaśn ie po­
w zię ła  p ode jrzen ie  w stosunku oo  pana, z rew id ow a ła  rze ­
czy, i zna lazła  głupstwo, ot poprostu to, co i ja  p rzeg lą d a ­
jąc pańskie rzec/y zna lazłem , nalepkę hotelu „Y o l fe ir e " ,  
k  zap lą ta ła  się m iędzy pok row iec , a w a lizk ę . Chytra  
baba pod z ie liła  się tym  z k im  należy zaczęto  pana -'enzić 
i rozpytyw ać członków  partii. W id z ia n o  pana na placu A l­
ma, w tedy k iedv pan m ia ł być w  dom u, a w reszc ie  jeuen  
z p .A sk ie j p iątk i, żyd  z Po lsk i, p rzyp om n ia ł sobie panskie 
uazw-isko w  zw iązku  z jakąś daw ną ju z  sprawą. T o  w y ­
starczyło  S p raw dzili szybko w  ccn lra li po lsk ie j, pana tam 
lńc by ło , udało m i się p rze jąć  szvf-ow i?ną depeszę, k tórą 
n iestety odszyfrow-ałem  juz po zajseiu. D a le j ju ż  pan satr 
w ie.

—  R o la  m oja  w-ięc została zakończona n ic p od z iew an ’ i r  
akordem  —  uśm iechnął się m a jor. A  no. trudno, trzebsi 
poczekać i w ra o a e  do kruju-

"  y il '  (D .  C. &.J1
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Polemika
Red. Markiewicz 
o Konfiskatach

N a łamach „ r z a fu "  red. Stani­
s ław  M ackiewicz tajcą opinię wy­
pow iada o stosowanej dziś meto­
dzie konfiskat:

Ualczylifmy z nie^omaganiaml na 
*łcJ aduiinisiracji. Wskazywaliśmy na 
miejsca ropne Łaziliśmy z latarką re­
portera pr lasach po wsiach, pc za- 
parszyy iałych miasteczkach, iałóż  
wy, te sprawj wezmą najgorszy 
obrót rzeczu Oio ze spraw. Które 
jaszcz • nic są rozpatrzone wyniitnie,
ze mieliśmy zip informacje Nie
wterzę w  to tuti na chwilę, ale zakła­
dam, Se się tak stanie, I po wypowie­
dzenia takiego przypuszczenie, zs 
vzynwn mówić nie jako dziennikarz, 
nic jako redaktor ,.Sfowa“, lecz jako 
obywatel, _  Czyż konfiskara jest tu 
metodą właściwą. Czy te zauzumione 
miejscu, do których docieraliśmy cier­
pią istotnie na nadmiar kontroli: W y ­
toczenie tnocesu, p'osze dosnunale, 
sJuazn Niech mzędnlcy zaaiakowu 
ni atakują nas z kotsL Sąd v Wilnie 
stoi oa w^soidm poziomie, takim wlaś 
nie, jak życzy sobie naruster Giabow- 
a'd aby stal wszędzie, Ale my właś­
nie nie aa sprawy sądowe się sk&iży- 
ny w te,? dziedzUie. Ska żymy sie na 

kooUskaty, po których długo musimy 
czekać na sprawę sądową

t j d J  chwałą socjalistów
Trium fu jący  z powodu odnie­

sionego na walnym  zeDramu Izby 
Adwokackiej zwycięstwa, żydow­
ski organ *5 rano" udzit-la nastę­
pujących pochw ał:

Nawet X. A. R. P. (stowarzyszone 
adwokatów sanacyjnych), który w  
■we len szeregach m_ auwokatów - 
żyaów, wa.ia. się i byl nawet a  pew­
nych chwilach gotów przystąpić do 
cbpzr reakcyjnego, jed' nie „wiązek 
^ocjałisryczm bkszał się w paleu./e 
warszs .ysium bastionem, o k.ury 
rozbił się wściekły aiak antysemitów. 
Przyznaje to organ ende '.tu, żc nie 
można było znaleźć Kandydatury &u- 
elallstycznej dc wspólnej pol- 
**iej. kandydata, któryby uzna! ko­
nieczność jednolitego wystąpienia 
wszystkich adwokatów-Polaiaó w pr/y 
wyborach do władz samerzaiia jtu- 
wokaćlaego. Czyż tym samym organ 
endejkł nie wskazał wyrainie, z kim 
żydzi mogą się łączyć?

Zamach endecki na p.awa obywa­
telskie adwdkatów - żydów został od­
party. Hitleryzacja Warosawstdej iz­
by Adwokucidej nie m wi alla Mę De­
mokratyczne czynniki w  Potoce zda 
ją sobie sprawę z niebezpieczeństwa 
ralju ów - 'akcji, które rozpoczyna od 
żydów, ale na pev. r<, pójdą w pocUo- 
dźit krzyżowyi ■ całej...

N 'ech  żydzi pam iętają o tym, że 

„zw ycięstw a", k tó re  w -siocie
.wojeg są kieską, Pomoc socja­

listów, któ i ł y  ęoraz bardziej prze­
kształcają się r a  Polaków, rasy- 
m ilowanyh do żyaostwa, nic im 
m e pomoże.

ftcia LasJw n

w o b e c  s y tu a c j i r y n k u  d rze w n e g tr
Rozpóczętie nerwej 

handlowej na ryw a i 
przyniosło w  b. r. dużą naogół 
zwyżkę cen surowca drzewnego. 
W  Osiersund (S zw ec ja ) zanoto­
wano wzrost ceny za m sześć, k 
w  porównaniu t  wrześniem  1935 r- 

z 1.43 doi. do 2.03 doi., w  F in lan ­
dii cena za stopę szesc. w zrosła z 
2,01 m arek fińskich do 4.37 ma. 
fińskich. Jeśli w ięc przyjmiemy 
pew r,ą poprawkę, ze względu na j

kampanii ( ło dostać 1.24 q żyt i, lata nasięj. • 
drzewnym ne przynios-iy wzrost ceny drze­

wa, obecnie jednak nie doszło do 
normy przedwojennej, bo 1  m‘ 
cUzewa kosztuje tyle, co 1,42 q 
żyta.

_.a putrzeby wsi
Trzeba jednak pamiętać, że lud 

ność ■wiej3>łca wyniszczona długo­
trwałym kryzysem, nie moż? się 
zdobyć na wysibek finansowy i że

różnorodne gatunki drzewa, m ai- 1  Ct*1)9 drewna jes . jednak obecnie 
na stwierdzić, źe wzrost ceny w  j wysoka dia rolników, )Jrzy tym 

Finlandii wynosi koło 60 proc., w  
Szwecji natomiast około 50 p roc/
Również tarcica sosnowa wzrosła i 
w  cenie do 43.6 proc-, a  ostatniej 
nrzetargi w  Belgii wykazały 
zwyżkę ceD podkładów dębowych  
o 43 proc. —  W reszcie drzewo u- 
ź/tkowe sosnowe i jod łow e w zro­
sło w  cenie około 60 proc., przy  
czym tendencja jest nadali moc­
na.

jeśli chodzi o opał, węgiel ka­
mienny jest obecnie droższy od 
drzewa, nawet jeśli weźmiemy 
pod uwagę różnice v arlości opa­
łowej. Cena drewna opalowego  
zmalała jeśli weźmiemy cenę z 
roku 1923 za 100 —  dc 59,3, a ce­
na w ęgla tylko do 77,3.

Roia LbsSw PaftsłWDwycr.
Te wszystkm czynniki muszą 

być wzięte pod uwagę przy poli­
tyce Lasów  Państwowych, które 
powinny w miarę możności regu-

asie&s|t
oanst biłtyckfch przez Rosję?

SpeKuiwuf czyhają
T ej Korzystnej kom unkturzt na

LONDYN, 30 1 1 . —  Przem ó­
wienia wygłoszone na kongresie

Nowy attache
francuski

Do Poznania przybył nowy attache 
prry poznańskim konsulacie irancu- 

nwafl&cuiw : na;skim  p, Philip Thiollier Testenoire, 
ry n k u  drzewnym  towarzyszy jed- któ£ S °  konsul francuski w Poznaniu

, , . . . . . .  1 P- Duiartf przedstawił wczoraj w
nak zbytnie śrubować ie cer dr^e czasie składania wizyt urzędowych p. 
w a przez pośredników. Pośredni- wojewodzie poznańSKiemu Maruozew- 
cy wykorzystują sytuację p row a- akiemu i p. prezydentowi miasta 
dzą politykę podwyższania cen. , ęc’ nwskiemu- 
co odbija się bardzo szkodliwie  
na konsumentach Rownoeześme 
nieuczciwi pośrednicy przeważ­
nie żydzi o fe ru ją  przy nakapie wy  
sekie ceny przy jednoczesnym dą­
żeniu dc rozłożenia należności na 
długoterm inowe spłaty. L iczą oni 
na spadek wartości waluty, są­
dząc. że w ten sposób będą mogli 
wiele carobić przy spłacie dal­
szych rat.

Polityka cen
Czytnikiem. Który mógłby sa- 

poniec nieusprawiedliw ionej zwyz 
cę cen i nieuczciwej działalności 
pośredników żydowskich, którzy 
bogacą się kosztem drobnego na­
bywcy drzewa użytkowego lub su­
rowca, są m. in Lasy Państwowe.

W  chw di obecnej cena drzewa 
nie jest w ygórow ana w  srx>8unku 
do produktów rolnych. Cena d re­
w na w czacie kryzyou opadła 
gwałtowniej am  te Ii cena zbozą 
W  określ- przedwojennym  1 m1 
drzewT stoinywił równowartość 
1,85 a żyta. w  naj gon,zych łatach 
1932-33 u l m 1 drzewu moiną hy-

Sowietów w  Moskwie, wywołały  
w  Londynie powszechną sensa­
cję. Dzienniki dzisiejsze zamiesz­
czają streszczenie przem ówienia  
komisarza L itw inowa oraz adrii 
ra ia  O rłow a i innych przedsta­
wicieli rządu sowieckiego

„Daily  Te legraph " zaopatruje  
streszczenie tych przemówień  
znamiennym tytułem : ^Kongres 
Sowietów zapowiada aneksję  
państw  bałtyckich".

Iować ^arówno podaż jak  i cenę 
drewna na rynkach w ew nętrz ­
nych.

Obeene p> .sunięcia Dyaekcj i 
Lasów  Państwowych idą niewąt­
pliw ie w  kierunku uzdrowienia  
stosunków na *ynku drzewnym.

Przed t wszystkim poaz tzególne 
dyrekcjo lasów po zaopatrzeniu  
własnych zakładów m ają przezna­
czyć r c z ię  drzewa dla prywatne­
go yuzemysro drzewnego, wyklu­
czając pośrednigów. A by  pośred­
ników wyelim inować z posróa na­
bywców drewna, dyrekcja nip bę- 
aiae udzielać kredytu pośredni­
kom, dając natomiast mozuwie  
dogodne warunki spłat prywat­
nym. zakładom,

W  celu umożliwienia ludności 
wiejsK/ej, nabywana? drzewa bu­
dowlanego, zakłady lasów p ań ­
stwowych będą w yrabia ły  drzewo  
w gorszym gatunku, a więc tań­
sza, ale zupełnie odpowiednie dia  
budownictwa w iejskiego.

W reszcie aby udostępnić d rob ­
nym rolnikom zapatrywanie się 
w drewno opałowe, będą wyprze­
dane po tańszych cenach gatuniu 
drzewa opalowego jak  chrust, 
trzebionka lub karpina.

J i o l c e  f a z  c o g  

Ko iety a soort
D o b ry  B lugier Czerw ony  

przeprow adza w yw iady z 
m n ie j lub w ięce j przytom ny­
m i osobam i na temat k ob ieco - 
śei i sportu . D oktorow a  K rą - 
kowska oświadczyła, że w  
sm utnej sportow ej dobie obec  
ne^ kobiety m ę ż c z y ź ­
n i  e j  ą spow odu  króLkich 
sukien i niewystarczających  
dessous: następuję przez to
ochłodzenie od dołu , kobiece  
g rm zo ły  marzną i —  kobiety  
K*>ubk o wacie ją ! !

D z iw , że w śród  m urzynów  
chodzących od w ieków  nago 
są jeszcze w  ogóle kobiety

Zyd o  -  Kuna jest nam ięt­
nym  zw olennik iem  uprawia­
nia sportu przez kobiety.

—  Jakich sportów  m istrzu?
—  Tańców  i gim nastyki 

rytm icznej. T o  jed yn e  stosow ­
ne

Jak dotąd nikt nie uważał 
tych dyscyplin za sport, W ę -  
bęc Zydo -  K uny W ielką  N a ­
grodę Sportow ą tegoroczną  
trzeba zapew ne przyznać Pai 
nęflom . (k J -

Mrożące wodę w my Kwie 
prześladowania

K orespondent Naszego B r u ­
dasa radiotelegraf u je  z Berli­
na:

Nauczyciel pyta w  szkole 
10-lelm ego Fa jgenbaurm . —  
jak  ci na im ię?

—  M eszek.
—  Jak iej je s te i narodow o-

D o  n a s z y c h  C z y t e l ń  k ó w !
Zwracam y się dc Przyjació ł 

naszego pi sma i Czytelników z 
prośbą o komunikowanie nam o 
wypadkach braku naszego pisma 
w kioskach i u sprzedawców ukcz 
njch . bądź też sprzedawania go 
be? niedzielnych dodatków.

Przy  zawiadomieniach prosimy 

uprzejm ie o dokładne podanie 
m iejscowości, kiosku craz dnia, 
w którym takie wypadki imały 
m iejsce.

fęi?
-■ z y d '

Bestialski nauczyciel nie 
w yzyw ał M eszka w  ciągu ca­
łego kwartału ani razu, na j­
w idoczn ie j chciał by z nauki 
koi zijalali tylko N iem cy .

W id om u  dow od  straszli­
wych w arunków  w  jakich le ­
dw ie z ip ię  bohaterscy zydri 
w Ilitlerii ..

•
Reportaż Naszego Brudasa  

z W arszaw y:
N auczyciel w  gim nazjum  

pyta iO -letni^go R ozcn tzw a j- 
na:

—  Jak ci na im ię?
—  Mietek.
— Jakiej jesteś narodow o­

ści?
—  N a  głupie pytaniu m e  

odpow iadam .
Sadystyczny nauczyciel w  

ciągu kwartału co dnia n i ° -  
m al w yryw ai M ietka n a jw i­
doczn ie j chcąc p rzed  całą 
klasą wykazu jeg o  nieuctwo

Charakterystyczny dow ód  
w  jak barbarzyńskich warun  
kach w tge iu ją  patriotyczni 
żydzi w Polsce... (k . ) .

staruszek „Czas” 
przegapi!

Staruszek  „ Czas* p o la — a- 
jąc z p. D u bo is  z  „Dziennika  
k opm arnego“ organu M uszka - 
teriblita pisze, co  następu je:

Nie poczuwamy ti< de -oowiązko 
tłumaczyć «wzegołowo p. Dubois po 
*  ■o,, d l- których recenrję Lsisżk* 
Miiekr* zamieściliśmy, Wydaje się 
naturalnym zwrócenie uwagi na gtoi 
cudzoziemca o Polsce Zwłaszcza te 
cudzoziemcem tym, Jest Niemiec 
zwlisTCza ie  w pewnych nom antach 
jego obserwacje pokrywają sie, eze- 
g“ me zamierzamy nepowaf, —• t  
naizyrai pnghdam

Staruszek „C za s " przegapił 
tylko drobiazg te  p. M u r D r  
nie jest w  ogóle M illerem , nie  
jest N iem cem , ani w  ogóle ęu - 
azoziem cem  O  czym  dość pow  
szechnir m ów ią  w  \\ 'ą sza - 
wic, a ca zreszt ■ tr—nika z  r.
ważnego ‘QfP«J
ksiązl i

Zdjęcie *  pierwa»ej linii okopów powstańczych pod Madryttnt.

0 biciu pisać nia wolno
Było to przed w o jną w  K ijow ie  

Uczniowie szkoły powszechnej
awanturowali się, więc grubi tan  
darmi nahajkanu zaprowadzili
porządek. Potem, *e zwykłą sobie 
skromnością, nie chcieli, by całe 
miasto wiedziało o Ich zasługach. 
Urząd  cenzury dzwonił po kolei 
do poszczególnych gazet:

—  Uprzedzamy panów, te bę­
dziemy bezwzględnie konfisko­
wać za wzmianki o Lfoiu.

No, przecie żandarmi...
—  Piszcie sobie o czym chce­

cie, byle me o żadnym biciu. Ani 
słow a o tym nie puścimy.

—  Trudno, flobrzt N ie  będzie­
my pisać.

Nazajutrz wszystkie dzienniki 
zostały skonfiskowane. Obudzeń, 
redaktorzy poazli hurmem do gc" 
nerał gubernatora. Zabroniono im 
pisać o wyczynach żandarm ów—  
nie pisali. Za cóż więc konfiska­
ty?

Tak wy. gaspada, mieliście 
zabronione pisać o biciu? P raw ­
da?

—  No i słowa o tym nie pisali­
śmy

—  N ie  Walajcie duraka W ładzy  
w  błąd me wprowadzicie. Ot,

przejrzyjm y razem gazetki, tak i 
przekonacie się.

Gubernator wciął p ierw szą s 
brzegu gazetę i czytał „...rozen­
tuzjazmowana boskim śpiewem  
Szalapina publiczność, niia bra­
wo przez pół godziny"... Nu, co? 
Jest! Posmotrim gdzieindziej;

„ ...i powodu śmierci preoswia^z 
szenav,o Polikarpa, metropolita 
nakazał przez tydzień bić w  dzwc 
ny o 7-ej rano". Ech, jak  chytro. 
Nioy duchowna wzmianka, a żą­
dło wystaje.

„ ..Tunel pod S*mplon przebi­
ty !"  —  w  tytule wielkimi litera­
mi napisane i jeszcze skarżyć się 
przyszedł. T fu !  A  tn sobaczym : 

„...również w niehigienicznych  
warunkach odbywa aię po wsiach  
bicie ir.*sla“ .„ —  w ładzy higieną  
oczu nie zamydlisz, nie o masło 
wam cbodzf!

i „...straszliwy widok rozbitego  
pociągu",.. —  wot bezczelność —  
..straszliwy w idok" jeszcze doda­
je !  1

„Najlepsze, najpraktyczniejsze  
obicie papierowe tylko w  firm ie  
Oiejko i spółka", —  Myślicie, ie  
cenzura ogłoszenie przegapi, nie 
z ! 'p in  n ac ie  do czynienia.

„... raptownie wyolty ze "nu  
dyrektor m achnął ręką i zbił latn-

P(f Ach, gadziny, dwa prze­
stępstwa w  jednym wierszu  

„...za Iwana K ality  bicie mone­
ty odbywało sie bardzo prym ityw  

nie"... —  Świnia, jeszcze tu cara  
wplątał, och, konfiskata to z** „ma­
ła kara na takiego!

„... by skrócić męki rannego 
Twierzęcia, m yśliwy dobir je  krót­
kim tasakiem ". —  Juk na czułość 
serca nabiera, w idzisz go !

5o je s i to  k:

Nowo zesrfa rndtctfa 
w i.kl z żydami -

Ostatnie zebranie Izby A dw o­
kackiej w  W arszaw ie  było dużym 
wydarzeniem politycznym- W ięk­
szość żydowska na zebraniu przy­
ję ła  wniosek form alny przejścia  
do porządku dziennego nad w nio ­
skiem, zgłoszonym przez adwoka­
tów Polaków  w  spraw ie og iam  
czenia ilości żydów w  paiestrze 
stołecznej. Tak więc, na terenie 
Izby Adwokacidej w W arszaw ie  
nie wolno nawet dyskutować na 
temat zalewu żydowskiego w  ad ­
wokaturze, trudno już  powiedzieć 
polskiej, ale działającej na tere­
nie Polski. ,

P r z e g r a j  na teienie zebrania  
jest w  istocie sw ojej zw ycięst­
wem. Istotą odniesionego zw y­
cięstwa jest fakt, że wniosek zdo­
ła ł skupić w  około siebie adwoka­
tów Polaków, niezależnie od ich 
przekonań politycznych Za wnio­
skiem g ło s3 wały nawet 3/4 sana­
cyjnego K A E P -ia , to znaczy 
wszystkie elementy młodsze,

Z  ogólnego solidarnego frontu  
polsKiego wyłam ali się jedynie  
6ocjalisol, wychowani w  żydow­
skiej szKoie M ordocnaja M arasa, 
oraz paru prowodyrów  sanacyjne  
go K A K P -ia , Elementy te widc.cz 
nie tak ju ż  się zasymilowały 
z żydami, że źle by się czuły, gdy­
by większość w  Izbie Adwokac­
kiej należała do Polaków.

Sobotnie zeorar.ie Izby Adw o­
kackiej było zwycięstwem nowo­
czesnej meiody walki z żydami, 
polegającej ne skupianiu do tej 
walki wszys.kich elementów, nie­
zależnie od ich pog lądó* ; poli- 
tycznycn, oraz na wyrzekaniu się 
wszelkich partyjnych monopoiow  
na antysemityzm.

W aika, która rozpoczęła sie na  
terenie izby Adwokackiej, będzie 
prowadzona, jak  to stw ierdził na 
zebraniu adw . Czai kow ski, na 
i n n y c h  t e r e n a c h ,  aż do 
ostatecznego zwycięstwa N ie ­
w ątpliw ie wezmą w  niej czynny 
udział wszystkie elemanty, które 
brały udział w  przegranej nara­
zie w alce na terenie zabrania.

W alka  ta będzie prowadzona 
nie tylko z samymi żydami, a le  i 
z tymi Polakam i, którzy s ię  zaa- 
sym ilowali. T rzebc bowiem dać 
kuzdemu Polakow i możność w a l­
czenia z żydami, T y d  jednau, 
którzy z tego praw a nie skorzy­
stają, trzeba bedżie traktować jak  
żydów.

Rzekomy bfok idtow y
Ostatnie wiadomość-- donus^ą o 

współdziałaniu z porozumieniem 
japońsKO - niemieckim również i 
W łoch, Pow staje w ten sposób 
dziwnego nabożeństwa biok, kió- 
rego głównym celem ma być wał­
ka z komunistyczną Rosją.

Czy to będzie blok ideowy? 
Trudnoby się zgodzić na takie po-

 hie m ający pozwolenia m  jm i e n i c  sprawy. Cóż bowieir za
bicie w ieprzy rzeźnicy, złożyli po- wspólna Idea łączy pogańską Ja­
danie ... —- N r  Sybir tę konalię' ponię i naw iązując do tradycji 
W olno niu ucz-ii w ieprzam i :ia zy -: pogańskich, ale bądź co bądź je- 
wać, ale carskich żandarm ów —  I . chrześcijańskie Niemcy i 
rzeznikam i! j a  w-yciągnę z tego wregzcie katolickie W łocny ' N ie  

konsekwencje. może ich również łączyć wspólna
,„..wojsko sprawnie muSŁ.erov*a .brona kultury europejskiej, w y -, 

ło, a dobosze bili w  bębni —  rosłej na zasadach chrześcijań-
Jak kłamie, Bwołocz! Przecie żad­
nego wojska tam nie było...

Gubernatpi otarł pot z czoła i 
groźnie spojrzał na redaktorów : 

—  N achaln ie sprzeciwiacie się 
władzy, w pole wywieść się ją  
staracie i potym jeszczi tu dro­
gocenny czas przychodzicie mi 
zabierać. Przekonałem  was, że 
słusznie pokonfisknwanc wasze 
zmaty Ostatni raz na tyir tylko 

się kończy —  za następną próbą  
oszukanis cenzury, na Sybir w-as 
wszystkich poślę! (K . ) .

skich, zwłaszcza- że w  tym ooo- 
■rie mc być Japonia.

Łączą w ięc ich jeaynie czynni­
ki negatywne. W alka zaś z komu­
nizmem jedynie w imię haseł ne­
gatywnych, a nie pod znakiem  
nowego ładu, opartego na jedno- 
litych zasadach ideowych, nie 
może doprowadzić ao zwycięstwa- 
Bioki ideowe, które w  istocie nie 
są blokami ideowymi, jak blok ja ­
pońsko - niemiecko włoski są 
szkodliwe, zwłaszcza zaś. że 
wzm acniają politycznie Niemcy.

OLA WYOtJDY NASZYCH P . Y, PRENUMERATORÓW podairmr p  t,lt.. rrx«lt»i roir.chaolcowr, <tónr ptotimy wyciąć wyraćair wt- 
pitać imią, uazwUko, ćolcLanę ccires 1 .urną. oraz w fłacie w oaiblitłzym urządzi*, poeziowym. L
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Czego potrzeba polskiej m i?
N a  m a r g in e s ie  u re c « v s £ o ś c i

wrażenia z wycieczki za Wyszków
Jak ja ż  donosiliśmy w  niedzie* 

lę odbyła aię uroczystość otw ar­
cia nowoprzeDudowanej części 
traktu Żułów  —  W ilno na odcin 
ku od W arszaw y  do granicy  
woj białostockiego. Mieliśmy 
sposobność jedni z pierw „zych 
podążać nowoprzebuaowanym  
szlakiem. W rażen ia  z tej wyciecz 
ki n u  dadzą się streścić w kil­
kunastu wierszach, krótkiego 
sprawozdania, tym baraziej, że 
są to nip tylko w rażenia z porn 
patycznej uroczystości otwarcia. 
N a  m arginesie tej uroczystości, 
n ezwykle- piękne* i podniosłej, 
doznaliśmy mniej przyjemnych, 
lec* również jaskraw ych  i * i '«  
nyrn wrażeń

Stara bieda 
przy nowym szlaku

Szybko mknie auto po g ład ­
kiej baza.towej szosie. Za  T a r­
gówkiem, tak bardzo zapomnia­
ną dzielnicą, gazie „dom y" o ob» 
drapanych ścianach i maleńkich 
Kwadratowych okienkach, grożą  
iż tylko patrzyć jak  się zawąią  
oczy nasze spotykają się z p łas­
kim bezbarwnym  krajoorazem  
podwarszawskich m iejscowości. 
N a  zamarzniętej grudzie gdzie- 
ni„gdz’e przysypanej śnieg em, 
stoją a w łaściw ie praw ie ze leżą 
małe chałupiuki, smutne domecz- 
ki-w ille z drzewa łub łnurowane. 
P rze la ta ją  zaniedbanym w yg lą ­
dem, świadczącym  o ubóstwie ich 
właścicieli. M ijam y szereg zn a ­
nych miejscowości, tak pięknych 
w iecie k,eay to wśród słonecz­
nego dn.a, zieleni drzew  i barw* 
nuści kw iatów  gin ie sam, często 
obdrapany dom. a nawet w ygląda  
m alown:czo na tym tle. im daiej 
tym gorzej m .ga ją  nam przed 
oczami co pewien czas bialo-zie- 
lone słupki, udekorowanej drogi, 
i  znacznie częściej, szaro biedne, 
w alące się cnatynki, o dachach 
gęsto łatanych, o „drzwiczkach z 
byliczki" i maiuteńkich okien* 
kach przez Które zda się te ża­
den promyk słońca nie dojdzie 
do wnętrza Nędzne, przeraźli­
w ie smutne domostwa . obywateli 
podwarszawskich. Jeden z kole­
gów, zwraca dowcipnie nwagę, 
żs nie wypada aby przy pięknym  
trakcie, m ieściła się taka bieda i 
że wartoby byio odgrodzić się od 
tego n emiłego widoku. M y jed* 
nak przyzwyczajeni do patrzenia 
na „rzeczywistość rzyczywistą" 
obserwujem y wszystko.

Władza i zyozf
Dojeżdżamy do Radzymina. Tu  

ma się odbyć uroczystość p rze -' 
cięcia wstęgi przez p. min. U lr i­
cha. Zatrzym ujem y się przy sta­
rym, radzymińskim cmentarzyku  
o pochylonych Krzyżach i zasypa* 
nych mogiłach. (Jak  w .ado- 
mo Radzymin posiada również  
piękny nowy cmentarz, pa* 
miętamv jeszcze piękne uro- | 
czystości pośw ięcen ia) przy d ro ­
dze p ilnuje porządku policja, j 
a wokół zebrane tłumy praw ie wy  
łącznie żydowskie. Stoją cicho, w  
przydrożnym rowie oczekując na 
przybycie gości. Żydówki, młode, 
stare, pejsate żydki i „bachork ," 
rozczochrane patrzą ciekawie 
na tę niezwykłą uroczystość. 
Czyżby Radzymin zam ieszkiwali j 
wyłączm e żydzi? zadajem y sobie 
pytanie przerażeni zebraną pu­
blicznością.

Wid ?my.„ słyszymy...
W krótce jed rak  znajdujem y  

rozwiązanie tej zagadki: miejsco, 
w a ludność chrześcijańska i inte­

ligencja są na nabożeństwie w 
poDiiakim kościele. Oto koniec 
mszy i oroga przed cmentarzem  
zapeinia zię. W ięzim y piękności 
płci żeńskiej i męskiej zdążające  
w stronę gdzie przybrano ziele* 
mą i flagam i slupy przy trakcie. 
Widzim y jakąś m łcdą parę, która 
z puszką w ręku kwestuje na Ma- 
ce rz . Ten i ów da parę groszy in 
ny oruki.ie, (uczynił to również 
jeden z dygnitarzy, którzy przy* 
jechali na uroczystość, stwierdza 
jąc. że n:e pora teraz na kwesty. 
Biedna bezinteresowna kwestar- 
ka M acierzy spłonęła rumieńcem, 
zastanaw iając się kto by to mógł 
pyc ten niegrzeczny pan, i przy­
pomniała sobie jak  to ona ze 
swoich skromnych pieniędzy zło^ 
żyła parę groszy teraz na pomoc 
zimową, a jeszcze kiedyś przed* 
tem na pomnik ku czci M ai szalka 
Piłsudskiego ).

Oto rozpoczynają się uroczystó 
ści: mowy, sprawozdania, okrzy­
ki i wreszcie dekoracja Krzyżami 
ludzi, którzy wyróżnili cię na te­
renie pracy drogowej.

Dumni i poddenerwowani rto- 
ją  dw aj drużnicy: jeden ma
lat siedemdziesiąt dwa, drugi 
sześćdziesiąt kilka. Oto na ich 
piersiach spoczną za ehwilę nie 
wielkie ale jakże dla nich cenn*- 
krzyżyki. W  nagrodę za tylulet­
nią pracę, za deptanie wzdłuż i ; 
wszerz po tym traacie, Który ob- J 
chodzi stuletnifj rocznicę, który 
ju t  został dobrze przydeptany i 
zniszczony mimo ich usilnych  
starań i który wreszcie został od* 
nowiony. Spoglądają z dumą wo­
kół. Słyszymy życzenia i powin  
szowania widzimy dumę i ractość 
w oezach i pewność, te w  pracę 
tę włożyli wszystko co mogli me 
ze względu na nagrodę jednak.

J u ż ” I „Jeszcze”
Przecięta w stęga : jedziemy da 

lej. Mkniemy naprzód. Wszędzie  
te same, a  może nawet jeszcze 
nędzniejsze chatki przy drodze. 
Polska w ieś bez m alowniczego  
złota błękitno-zielonego tła. Przy  
drodze gromadki zebranej ludno­
ści. Stoją patrzej i przez długie  
dni będą w spomihać kogo to Wi­
dzieli i jakich to uroczystości ty* 
li świadkami. Trzy kilometry za 
Wyszkowem  zakończenie uroczy­
stości odbywa się w duchu „zbra  
tania z  ludem ". Grzm ią okrzyki 
w rodza ju :

—  Czuwajcie harcerze! Czuwaj 
panie m-nistrze. Czołem druch- 
ny! Czołem p. ministrze! i Ł  d. Li 
czne delegacje obok prywatnych  
ciekawskich, roześmiani i szczę* 
śliwi na pozór stoją przy drodze. 
Podchodzimy do grupki i miodych 
dziewcząt w kurpiowskich stro­
jach.

—  Czy panie są z delegacją?  
pytamy.

—  Nie, tak same przez cieką* 
wość.

—  A  skąd panie v  .edziały o u- 
roczystościach, czy może czytały 
jaką odezwę? G dzie  panie miesz­
kają i jak  żyją? odrazu zasypu­
jemy je  pytaniami.
—  Powiem  Bzczer ze, że czytać to 
Dym i nie m ogła bo nie umiem. 
Jak żyjemy— h da i ju ż !

Roznrajająca odpowiedź. Zw ra  
camy się teraz do stojącego opo­
dal młodego chłopca, z tym sa- 
mym pj-taniem, okazuje się że 
„bida jest", a»e „cytać umi“ . 
Przed nami odbyw ają się uroczy* 
stości. Słyszymy okrzyki p. mini­
stra w  odpowiedzi na podzięko­

wania ' i
-■ Dziękujem y za już, prosimy 

o jeszcze czy taK? zw raca się ou 
do grupki mężczyzn.

Tak, ,już“ jest dobre, ale tego 
,jeszcze" to jeat naprawdę duto, 
To „jeszcze" nie leży już w kom • 
.letencji tylko p. ministra komu-1 
nikacji, to „jeszcze" jest to ra* i 

, czej „wszystko" co jest potrzebne 
polskiej w si i polskim małym mia- j 

j steczkom prócz j u ż "  “ —  wy* 
budowanego kawałka drogi. |

Rzet

KITU llMMl
ODGRZEW A PRĘDKO, 
TANIO , BEZ KŁOPOTU

Z  ceacurw

t** d obcymi znakiem
f ,5 i i  k o v  s k . ”  ż e r o n i s k i e g o  w  T e a t r z e  P o l s k i m

Działo się to w  czasach, kiedy 
hasła „wolność", równość, b ra ­
terstwo ludów, były ideologią  
młodej, świat sobie podbijającej 
rewolucji, kiedy spraw a polska 
zaczęła tułać się po obcych dwo­
rach i podwórkach, kołacząc o 
pomoc, szukając dalekiego wy­
bawcy. Symbolem tej tragicznej 
tułaczki myśli polskiej wśród ob­
cych jest Sułkowski —  jakobin, 
do śmierci żoinierz napoleoński, a 
zarazem „polski błędny rycerz" 
dążący każdym pwym czynem, 
każdym wysiłkiem  jedynie i wy  
łącznie do uwolnienia ojczyzny 
Odzw ierciadla on w  syntetycznym  
skrócie tendencje, które później 
nurtować będą wśród naszej e- 
m igracji —  wierzy w  odrębność  
idei poiskiej od rewolucyjnych  
metod francusk ich ; marzy o 
Polsce jako „jedynym  Jerusalem  
św iata", ale zbawienie przyjść 
może tylko od Napoleona, „Dusza  
m oja leżała postoKroć u jego nóg 
ze śmieretlnym Dłaganiem, a we 
mnie naród polski u jego nóg le­
ża ł" N aród  polski u nóg! Suł­
kowski w  pewnym momencie na­
zywa żołnierzy polskich niewol­
nikami, zato, że zawahali się wo- 
oec myśli o bratobójczej rew olu­
cji w  kraju. K io je s i tu bardziej 
niewolnikiem, —  on, czy owi chło­
pi, którzy stw ierdzają w  końcu 
krótko i mocno „A le  myby chyba 
woleli su n ą ć  po tej polskiej, nie 
po francuskiej stronie".

W  dram acie tym, tak typo­
wym dla Żeromskiego, powtarza  
się znów stale powracający w  
jego twórczości motyw koniecz­
ności bezwględnego i całkowite­
go oddania się wyznawanej 
idei, wyrzeczenia się wszelkich 
marzeń o szczęściu, wszelkich  
„chimer w łasnej duszy". Ludzie  
boją się cierpieć, c a fa ją  się przed 
całkowitym wyrzeczeniem dlate­
go w  dyskusjach na temat utwo­
rów, gdzie motyw ten występuje  
najjaskraw ie j („Ludzie  ibezdom- 
n i" „Uciekła mi przepióreczka") 
poczytywano te r a w jt  nieraz za 
objaw  kalectwa duszy Żerom' 
skiego. Sądzę, że jest to rys 
specyficznie pcLk i— owa rycersaa  
prostolinijność i niezłomność, 
ow a „polska łatw ow itrność", 
z której d rw ił hr. d‘Antraigues, 
oo nie pozwala na kompromisy i 
dyplomatyczne mędrkowanie. Być 
może łamie ona niektóre jednost­
ki, ale innym daje dziwną moc w  
walce o świętość idei.

„Sułkowski" porusza w iele za­
gadnień aktualnych i ważnych dla  
naszych czasów. D laczegc więc 
nie wzrusza on nas tak bardzo, 
dlaczego patrzymy nań z pewne­

go dystansu, jak  na barwny, in­
teresujący, ale przesłonięty nieco 
m głą oddaienia obraz dawnej
przeszłości? Trudno to stw ier­
dzić. Może w płyną) tu charakter 
utworu mało dynamiczny, ’ gdzie 
siła wymowy spoczywa raczej w 
słow ie i refleksji, niż w akcji.
Może narzuciła tc ustosunkowa­
nie się ao sztuki nieco blada i
bezbarwna, choć dosLonala w
swej precyzyjności gra  artystów. 
Może wreszcie utwór ten przeży­
w a obecnie pewien Kryzys? —  

Niektóre motywy (tęsknota za 
Polską, dążenia do niepodległo­
śc i) stiaciły  sw ój dawny blask, 
aktualność innych (anaiogia  bu­
dzącej się nowej epoki, walka o  
niezależność myśli polsk iej) nie 
przemknęła jeszcze do św iado­
mości wszystkich.
“ Pełnię wyrazu uzyskuje dopie­

ro akt ostatni. W ielomówny, ro­
mantyczny dram at psychologicz­
ny osiąga tu nagle, zwłaszcza w  
końcowych scenach zv. ięzłość, 
głębię, i skupioną moc tragedii 
antycznej. Proste a piękne deko­
racje, przejm ujące w  swej nastro- 
jowości dźwięki śpiewu muezi- 
nów, sk ładają się na niezapom­
nianą całość. :

G ra artystów by ła  ściśle do- 
rtosowana do ogólnego chrrakte- 
ru widowiska. Subtelna, precy­
zyjna, wyrazista, wyczarowała  
barwne, jakżeż charakterystycz­
ne postacie ze starych por+retów, 
nie umiała jednak stworzyć ludL  
żywych. Stwarzała harm onijną  
pastelową całość, gdzie nikt nie 
w ysuw ał się na plan pierwszy, 
nikt nie um .ał zdobyć się na siłę 
wyrazu, ale każdy spełniał dosko­
nale swe zadam e W raz  z  arty­
stycznymi wnętrzami i dekora­
cjam i Śliwińskiego, stanow iła tyl­
ko tło dla słowa, nie dla zdarzeń, 
czy ludzi, ale d la słowa, które 
warto głęboko przemyślić i za­
pamiętać.

A  Kr.

Brzydkie 
przyzwyczajenie
Niektórzy ludzie m ają szcze-1 

gólną pasję wyszukiwania dziur 
w całym. Z każdej czystej napo- 
zór spraw y muszą koniecznie w y ­
wlec jakieś paskudztwo. Takiemu 
me wystarczy, że widzi —  po­
wiedzmy —  ładny obraz na ścia 
nie, nie, musi podejść blisko, od­
wrócić obraz i stwierdzić, że za 
nim »ą  pluskwy.

Mam  znajomego, który tym w y­
krzywionym kątem widzenia za­
truwa mi każdą chwilę spokoju. 
N a  przykład siedzimy w  kinie. 
Spoglądam na ekran i doznaję 
błogiego rozrzewnienia na widok 
znanej nam wszystkim artysfki- 
dzieciecia. A  mój znajomy szep­
cze mi do ucne:

—  Wiesz, ta mała Shirley ma w  
życiu prywatnym  bardzo podłą 
opinię...

Słysząc tc, aż się wzdrygnąłem  
A le  nic nie odpowiadam, a ten są­
czy dalej swoje jadowite inform a­
cje —  ...tak tak... żyła z tym, z 
tamtym... ludzie wszystko w ie­
dzą

—  Co ty bredzisz, przecież to 
dziecko’ —  wołam  wreszcie.

—  Śmiej się z tego, ta mała 
Shiiney to stara karlica, ma prze­
szło czterdziestkę.

Po chwili odzywa się znowu:

—  Ty myślisz, że ten aktor to 
Gary Cooper? N iep raw d a ! uary  
Cooper dawno nie żyje Zginą ł w  
katastrofie samochodowej. A  ten 

co g ra  teraz, tc zupełnie inmy fa ­

cet, tylko kropka w  kropkę do 
niegc podobny.

W  politycznych rozważaniach  
mój znajomy jest wręcz denerwu­
jący. Nikom u i niczemu nie w ie­
rzy,

Zasiada sobie w  gabinecie mi­
nister, gdzieś zagranicą powiedz­
my... M a w ygiąd  uczciwy i robi 
co może, aie muj znajomy zaczy­
na snuć podejrzenia.

—  W iesz podobno ter m inister 
za zawarcie jakiegoś układu z 
państwem  Y  dostał do łapy mi­
lion gotówką. Sty-szalein. że Kupił 
dwie kamienice w  B. i dw ie w  
Szwajcarii...

A lbo  dajm y na to, umrz= jak if  
urzęd.rik. Ano Pan ie świeć nad  
jego duszą. A le  memu znajomemu 
to nie wystarcza i znowu zaczyna 
swoje „poaobno".

—  N ie wierzę żeby um arł na­
turalną śmiercią. Za dużo Witt# 
Gział... W yłożyli go poprostu J u i  
oni to potrafią... *

Buduje się rządowy gmach, 
gdzieś w  Europie Środkowej... 
zdawałoby się rzecz zwykła, ? le 
nie dla mego znajomego. On ju i  
w ie, że Drzed3iębiorca M. dostał 
koncesję dlatego, te jego żona ma 
szwagra w  banku, że z tych sp,» 
mych powodów ten a ten przem y­
słowiec włókienniczy korzysta z  
grubych kredytów, i żt w całej’ 
tej sprawie wsiąkło parę m ilio­
nów, z Których Drezes X  Lędzu* 
się musiał kiedyś wyliczyć i t p .  
brednie...

Tak; przykry j'est ten mój’ zna­
jomy Po rozmowtfc mam zawsze 
zepsuty humor tym oaraziej, że p «  
zegnawszy go, myślę sooie chwi­
lam i:

—  A  może to nie wszystko jest 
wyssane z palca? .- ju r.

Ŝporty obronne" żydów
„przystosowane do syusac i”

N a  m arginesie nieudanego m ar 
szu żydowskiego do Palestyny, 
pisaliśm y w  swoim czasie, ie  or­
ganizowanie prze? żydostwo 50- 
tysięcznej armii legionistów, któ 
rzy m ają przejść pełny kurs przy- 
oposobienia wojskowego, jesi nie­
bezpieczne i  najzupełniej nie 
wskazane.

ODScnie nasze przewidywania  
zostały całkowicie potwierdzone. 
Bojowy organ żydostwa p. t. 
„Kontratak”, wychodzący we Lw o  
wie, pisze:

UCH W AŁY PPZYE1GSOU ANE DO  
SYTUACJ,

M<*my na myśli uchwały, zlecające 
żydowskie* młodzieży sportowej k o ­
n ie  c z n oś ć u sl • n e j z a p r a ­
w y  w  d z i e d z i n a c h  s p o r ­
tu,  d o  t e  j p o r y z a i i e  d- 
b a n y c h ,  a  t o  w  j i u - j i t s u ,

b o k s i e  1 s t r z e l  i )  r t  w i e .
Dzisiejsze czasy narzucają m ło d z ie ż y  

żydowskiej k o n i e c z n o ś ć  u- 
p r a w j o n j j  s p o r t ó w  c / t *  
r o n r y c h  k t ó r y c h  z n a j  o .  
m o ś ć  j e s t  K o n i e c z n a  
d l a  c e l ó w  p r z y c  p o s u n i e -  
n i a  w o j s k o w e g o  t a k  t i g 
jak 1 w Palestynie.

To, o czym bardzo oględnie i 
pod Dozorem przygotowań do nie­
wygód marszu m ówił adw. Kippel, 
tutaj jest ju ż  zupełnie w y a ź n e .  
Żydzi nie kry ją się, że zapraw a w, 
boksie, strzelnictwie, oraz przy­
sposobienie wojskowe, m ają słu­
żyć p a  użytek wewnętrzny. N azy ­
w ają to jeszcze pięknie „sportami 
obronnymi” Wiemy doorze co to 
znaczy. Będą to bojówki żydow­
skie, m ające przeciwdziałać akcjt 
społeczeństwa polskiego. Kto się 
ich przestraszy?

1 " e a l r '
Teatr w  Chinach jest tak roz­

powszechnim y, jak  może nigdzie 
w świecie. W idowisko teatralne  
jest d la Chińczyka jedną z nie­
zbędnych potrzeb życia codzien­
nego. N ie  znaczy to jednak, aby  
aktorzy cieszyli się z tego powo­
du powodzeniem materialnym, 
przeciwnie, zawód aktorski w 
Chinach zalicza się do najnędz­
niejszych. W  niektórych m ia­
stach państwa niebieskiego są 
teatry stałe, w  których trupa bez-

1 ustannie daje przedstawienia. Do 
innych zjeżdżają tylko na pe­
wien cżas tow&rzystww wędrowne. 
W ów czas zaczyna się święto  
prawdziwe nie tylko dla miasta, 
ale i dla okolicy; nawet dzieci ze 

. szkół są rozpuszczane. W  stałych  
teatrach przedstawienia odbywa­
ją  się od rana do Dóźnej nocy. A k - 
iorzy przedstaw iają jedną sztukę 
jo drugiej, a niekiedy odgryw ają  
aż po trzydzieści z rzędu. Ściany 
teatru chińskiego zwanego  
„Zuig -  Zong“ , „świątynia radeś- 
ci“ , zbudowane są zwykle z drąż­
ków bambusowych, dach zaś z li­
ści palmowych, lub z papieru. 
Barter podzielony jest na prze­
grody, które byw a ją  zajmowane 
przez Kółka znajomych. Cena od 
osoby nie przenosi na naszą mo­
netę 50 gr. D la  znamienitszych 
gości i dla europejczyków w  tea­
trze tonkińskim znajduje się ga ­
leria, na którą można dośtać się 
jedyr.ie po niewygodnej draoinie  
bambusowej. Za  miejsce, t. j. ni­
ski taburecik na owej galerii, 
płaci bię około 3 zł. Chińczyk wy­
biera się do teatru z piecykiem i 
całym przyborem do herbaty, któ­
rą przez ki’ka godzin popija P e r­
sonel teatralny składa się z sa­
mych mężczyzn, którzy wyKony- 
w u ją  też role kobiece, przebrani 
w odpowiednie kostiumy. Pod  
względem  dekoracyjnym na set 
nie chińskiej panuje największa  
prostota. Dekoracja ty ln a p o zo -  

,staje przez cały dz.eń ta sama,

chociaż sztuk, się zmieniają. W y ­
gląd sceny zmienia się od czasu 
do czasu p^zy pomocy kulYs urzą­
dzonych nanształt paraw anów  
papierowych. W  głębi ceny sie­
dzi szereg muzykantów, Którzy w  
stenach dramatycznych przygry­
w a ją  smętne melodie. Gra akto­
rów chińskich polega główr.ie na 
ruchliwej gestykulacji; dykcja  
ich jest n.enaturalnie patetyczna. 
W  komedii osoby gra jące nie 
szczędzą sobie razów, a sposoby 
bicia są niezwykle urozma’'cone: 
policzek, kopnięcie, p łazowam e  
szablą, bicie bambusem w pięty  
—  wszystko to są główne efekty 
sztuki dramatycznej cnińskiej. 
Czasami dla powiększenia efektu  

1 policzkowi towarzyszy strzał pi­
stoletowy za sceną. Wówczas za" 
dowolenie publiczności dochodzi 
a t  szczytu, a ob jaw ia się głośny­
mi okrzykami. Oczywiście, że mó­
wimy tu o teatrze na chińskiej 
prow incji, gdyż wielkie m iasta: 
Kanton, Nankm  i Pekip posiada" 
ją  dziś teatry prowadzone na  
w zór europejski.

Kapitan statku

utonął w Wisl-e
Donoszą z Torunia, źe nrztd para 

dniami zagina) kapitan statku rzecz­
nego pa Wiśle „Kołłątaj’, OrabowsKi. 
Obetnie ustalono, że Grabowski prze­
chodząc z bizegM na statek po śl skiej 
desce, wpadł do wody i utonął.
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ABC sportowe
Łronek Czech przechodzi nu ziwomo

T a  c m n i t a  s z k o ł y  m r c i t r i k i e i  i . a  K a s p r o w y m  W i e r c h u

Dziś M.. E ligiusza. 

Jutro św. Eibianny

3ŁAJ-.WU
WlELKi: Dzis „Straszny dwór’ .
NARODOW Y: L»z ś prem era „Cy 

ganerd Warszawsk-ej" Nowaczyń- 
słuegc

N O W y : Coaziennie „Dowód oso- 
biaiy" z Ćwiklińska, Dulęba i Gor­
czyńska

' POLSKI: Dziś poięzny aramat Że­
romskiego „sulkow skK

LLTNI: Ostatnie dni komedii „Zło 
t> Wieniec".

WAŁY, Dzit „Zwycięska płeć" 
t  Romanówną, Piaskowską, Ziembiń­
skim i in.

K a M ERALNy : Dziś i jutro o 2o 
„Wróole gniazdo*-.

MALICKIEJ: Dziś a 8-cj wiecz
„Profesja pani Warren".

ATENEUM . Dziś i jutro „Szkoła 
Łon*1 Moliera ze Stefanem Jaraczem.

CYRULIK WARSZAWSKI Dziś 
o 7-15 i 9-45 „Król z parasolem**.

TEATk  &.JS: „Gaby“ z Lucyną 
Szczepańską i Ooarską.

OPLRFTKA (Kurowa 18): „Zako] 
chana królowa" z Wermińską.

13  rzędów (w  Cafe Clubie). Dzi- 
spowodu próby generalnej pizedsta- 
więnie zawieszone. Jutro premiera 
satyry politycznej ..Dubj tniałone" 
Karpińskiego i Minkiewicza.

C Y R K : jubileuszowy program
otwarcia.

Zakopane, w listopadzie.
Bronek Czech, wielokrotny mistrz 

Polski w narciarstwie coraz więcej 
stroni od narciarzy zakopiańskich. 
Krążą o n m różnego rodzaju werbje. 
Jedni opowiaaają że w odosobnieniu 
irem ie, inni, że opracowuje projekt 
zjazdowej szkoły narciarskiej na Ka­
sprowym Wiercnu i t. d.

Udajemy się ao mego, ceiem za 
sęgnęcia intormacji o prawdziwości 
kursujących pogłosek, bronek Czech 
mieszKa na Rynku, w niewielkim, jed­
nopiętrowym domu. Zastajemy go 
przy biutku na którym leżą porozkła­
dane różnego roazaiu wykresy, mapy 
7 atr...

— Jest pan podobno Inicjatorem i
organizatorem zjazdowej szkoły nar- 
ciarsKiej na Kasprowym W lerchu Mo­
że więc pouz elt się pan z naszymi 
Czytelnikami wiadomościami o jej 
jtame.

—  Niestety, mówi bronek —  choć

sit bardzo daleko —  nie mogę jednak 
jeszcze o niej cos konkretnego powie­
dzieć. Otrzymaiem nakaz od Poiskego 
Związku Narciarskiego i Towarzy­
stwa Krzewienia Narc arstwa, aby ni­
komu nie udzielać wywiadu.

— Diaczego szkoła ta w takiej ta­
jemnicy jest utrzymywana? Już cza3 
najwyższy, aby opinia puoliczna o 
tym dowedziała się.

—  To oolityka P. Z N. —  mówi 
Bronek. —  Ja nic konkretnego nie mo­
gę powiedzieć Mogę tylko r/odać od 
sieb e, że otwarcie szkoły na Kaspro 
wym nastąpi napewno 15 grudnia. 
Będz e ona dostępna zarówno dła za­
wodników, jak i dla' narciarzy ńeza- 
awansowanych. Każdy z kuracjuszy 
Zakopanego bedzie mógł za odpowie­
dnią opłatą korzystać z naszych in­
struktorów. Dla zawodników bęaą 
przeznaczone specjalne kursy. N.tza- 
leżnie od kursów zawodników zgłoszo­
nych pizez kiuoy, bądz to okręgi nar-

-■jjrawa szkoły naic arskej posunęła 1 1  arsk e organizowane będą również 
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JESIENNE od 7 0
JESIENNO-ZIMOWE „ 0 0  
ZIMOWE „ 525

DUZY w y b ó r  g o t o w y c h

NA ZAM ÓW IEŃ"' z pfenro. 
mat. BIELSKICH jut za 129 

-  ANGIELSKICH od 109 

WYKWINTNI URÓJ l WYKONANI*

PHILIPS

Ji A  D Z O
Wtorek, 1 grudnia.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
n e ’ 6.3? j  mnastyka. 6:50 Muzyka 
(pł,). 7 11 Dzienni* poranny. '7.25
„Parę informacyj”, 7.30 Muzyka (p l). 
«r.uu Audycja dia szkól.' 11.30 Audycja 
dia szkół (la dzieci młodszych): ai
1.0 łasomczuszku Boi bizuszku*, b) 
wesoła muzyka (płyty). 11.57 Sygnai 
czasu i heina1 i Krakowa. 12.03 Ze 
spół Niny Mansk.ej. 12.40 „Skrzyuka 
ro.n.cza is.OO Wiadomości gospo 
darrze 16.15 Komtce glosy (p i )
16.00 „Stolice i jej sprawy". 16 10
„^ycie kulturalne stoiiy" 16 15
Skrzynka PKO”. 1630 Kwartet sa­
lonowy Rozgłośni Kiał owskiej. 17.00 
„Dni powszedne państwa Kowal 
skich’  poweść mowiona. .7 . 
Koncert soliamw. 17.45 ,,Papier” — 
monolog. 17 55 ,.0 wynikach ad ci
pomocy zimowej" —  audycja intor 
macyjna zc wszystkich R.zgiuśm t  
R 1810 .,SDort w Chorzowie” — po 
gadanka —  (z Katowic), lb.20 Kon­
cert rekiamuwy. 18.50 PogaP-nka ak 
tualna. 19.00 „Dyskutujemy” : „Pra 
ca i wczasy". 19.20 „W  dniu święta 
Jugosławii- 1. Przemówień a prezes, 
Stow. Polsko - Jugoi łowiansk ego 
w.cemarszalka J Barańskiego oraz 
przedstawiciel, poscustwa Jugosiaw; 
2. Koncert w wyk. chóru „Harfa” pod 
dyr. Wacława Lachmana i luno Gar 
dez (śp.ew). * 19 40 Zrsnol Stefana 
Rachoń a (pl.). 2000 V Kor^eri O 
R.M.U.Z.u Tratsmisja z sali Konser 
watoriuir Muzycznego. Wykonawcy: 
Ork estra kameralna Chór że.iski prof 
Kozłowskiej, Pa„et Lewiecki (  rrtc 
pian). Stelan Rachoń i J. Draże 
iokizypce). Z1.4L „Nieznany poeta’ 
(Wiktur PoDhwsk.) —  szk c Mera.
Vi 21-55 „ile-batka miewająca"
23.00 Muzyica taneczna Cpt-Ł

6 roda, 2  grudnia.

L AARKuwSh. i SYh-W.LCZA 24?., 8.62-34
(b. współprac, firnu K a r s a  I U le n lŁ c k l )  parter 'ront pr*, Kruczej

P, 2. L. —  Fort Baroa 11:5
W  meczu bokserskim o mistrzo­

stwo bokserskie Warszawy P. Z. L. 
pokonał Fort Bema w stosunku 11 5 
Byl tr ostatni mecz i  cyklu rozgry­
wek okręgowych o mistrzostwo kla­
sy A

Mistrzostwo zdobyło Jak Wiadomo 
Okecie przed Makabi l Fortem Bema, 
Do klasy B spada PZL, którego 
miejsce zajmie Legia. Stan tabeli

przedstawia się następująco: 
pkt.

1) Okęcie 10.0
2) Makabi 7:3
3) Fcrt Bema 4:6
4). Polonia 4:6
ó) C W S. , 3:7
6 ) P. Z. L. 2.8
Wszystkie druśyny rozegrały po 5 

spotkań.

M i s t r z o s t w a  i w i a t a  F . I . S .  o d b ę d ą  s ‘ e  w  P o i s c e
Do P, Z. N  wpłynęło pismo od je najbliższe posiedzenie rady nar- 

międzynar dowej federacji narciar- ciarskiej P. Z. N. 
skie., (F  I. £>,) z zapytaniem, czy p  1 Jak krążą pogłoski P. Z. N będzie 
Z. N  podjąłby się zorganizowania -aczej za organizacją mistrzostw 
w Polsce w r. 1938, względnie 1939, świata w r. 1938, a nie 1939, gdyż 
mistrzostw narciarskich świata w i rok. .1939 będzie jubileuszem 20-leeia 
Zakopanem. istrueiua Polskiego Zw. Narciarmue-

0  przyjęciu propozycji . sdecydu go.

N o r w e g  S a n d v  c k  ' r e n e r a n  o o  s !< c h  n a r c i a r z y
P Z. N. zaangażował definPy* -nie 

na trenera polskich narciarzy Nor­
wega, Haralda Sandvicka, który już 
w roku ubiegłym przygotowywał 
polskich narciarzy do olimpiady zi­
mowej.

Trener Sandvick przybędzie do

Polsk: między 10, a 15 grudnia br. 
na 5- 6-tygodniowy pobyt. Pracę je­
go obejmą pizede wszystkim Zako­
piański ośrodek treningowy. Ponad­
to wyjedzie on na kilkudniowy po­
byt na Śląsk oraz do okręgu lwow­
skiego.

kursy dla organizacji p. w. i wojska. 
W  tej chwili mamy zapewn one 120 
nursów wojskowycn i p. w.

—  A kto jest organizatorem lej 
szkoły?

Mnczen e, Tu Bronek Czecn stara 
się najwyraźniej pom nąć lo zapytanie.

— Jaką r o lę  pan spełnia?
—  Ja zajmuję się stroną wkonaw- 

rzą i opracowaniem programu. Pro­
gram będzie wkrótce ujawniony i prze 
siany ao wszystkich redukcje

—  A kto będzie nauczał? -
— Instruktorzy krajowi rekrutujący 

s ę w większości z Zakopanego. Z tre­
nerów zagranicznycn prawdopodobnie 
Sandwick, o ile P. Z. N. zaangażuje 
go. Kierownikiem administracyjnym 
będzie p. Radl ewicz.

—  podoono ma pan wielu opozy- 
cjon stow wśiód mitlscowych narcia­
rzy? Słyszałem, źe jak pan będzie kie 
równik em szkoły, wielu z nich roz­
pocznie bojl.ot.

—  Niech sobc bojkotują. Wszystko 
co robię, jest w porozumieniu z wła 
dzami P. Z. N.

— Czy prawdą jest, że ne należy 
par obe^n:e do żadntgo klubu?

—  Tak, wypisałem się ze swego 
macierzystego klubu, z „Sekcji Nar- 
ciarskej Pol. Tow. Narciarskiego” 
przed K i lk u  tygodniami.

—  Czy pan zasil i jaKiś Klub?
—  Żaden I
—  Czy to ma oznaczać wycofanie 

się z zawodow? I tu Czech nie daje 
nam definitywnej odpow edzi. Domy­
ślamy się jednak, że raczej tak.

—  Rok bieżący —  mówi na zakoń­
czenie BroneK —  będzie prs.woaopo- 
dobn* moim ostatnim rokiem, w któ­
rym wezmę udział w mistrzostwach 
Polski. 1 ■

40:35 ~  A Pozn:ej?
32:48 —  Chcę się poświęcić całkowicie
3|.-49, pracy trenerskiej. Tylu przecież jest 
3 5 :4 5 , młodych... Trzeba im ustąpić m ejsca 

w zdobywaniu tytułów i zaszczytów.
Jak w dać z wywiadu, Bronisław 

Czech rezygnuje skrycie z amator- 
stwa, wahając się otwarcie powie­
dz tć o przejściu czereg „oficjalnych" 
zawodowców,

Sytuacja s z K o t y  na Kasprowym jest 
również' niejasna Byolby wreszce 
pożądanym, aby P. Z. N. i’ T. K. N. 
wyaaty oficjalne komunikaty omawia­
jące, kto jest jej organizatorem, ao 
czyjej kasy pójdą piec ądze z kursów 
i r.a jakich „warunkach" pozostaję na 
kierowniczym stanowisku w szkole 
Bronek Czech. Poza tym zachodzi py­
tanie, — jak nogodzi Bronek rolę kie­
rownika szkoły na Kaspiowym z funk

GILZY7] „ O  K  E
*  L W I E M A  2 W A T K A M I

(oryginalne filtry syst. doktora D Popowa i mż. J Semenowa,
patent Nr. 17-295)- ’ 150 -*tuk _  25 groszy

a więc o 50 proc. tańsze od gilz innycn tego typu 
W bre„ mMemaniu, żc tylko gilzy drogie są aobre, oświadcza­
my publicznie, że gilzy ,.OKE.I“ wykonane są r tej samej bibułki, 

■ jaka konkurenci nasi stosują do gilz 40 50 i 6J-c'.o gro-zowych. 
natomiast filtry gilz „OKEJ" w działaniu są eonajmn.ej równe 
filtrom gilz najdroższych i najbardziej reklamowanych.
Mogą to potw ierdzić konkuie-wi nasi, albo nitch nam zrooią zarzut 

Trlko staJe żądanie gilz „OK 'I "  PRZttlTSŁ G liZO AY
przez życzliwych nam palaczy, zła- C T C T A U  N * i*l I Ł C If I
mie złośliwy bojkot pewnej giupj l l t r a n  IY fiilln 3 IV I
kupców i pozwo.i nam zatrudnić Warszawa. Rymarska 12
większo ilość bezrobotnych Polaków._____ firma chimnSci'oriska

Swiąto Podchorążych
w rocznicę Powstania Listopadowsijo

W  niedzielę, jako w  rocznicę 
Powstania Listopadowego odbyło 
si? ; w  W arszaw ie  „Święto Pod­
chorążego".

O godz. 12.40 przym aszerował 
na rynek Starego M iasta batalion  
szkół podchorążych, ustawiająp  

1 się w kilku rzutach. N a  czele ba- 
| talionu ustawiły się plutony pod­
chorążych w  Idstorycznych raun 

I aurach.

P rzeg ląd j ustawionych oddzia­
łów  dokonał płk. Parafm ski, po 
czym podchorążowie p rzy dźwię­
kach „W arszaw iank i" przemą 
szerowali ul. K rakowskie Przed ­
mieście. Nowyn. światem , A l .  
Ujazduwskim i dc Belwederu, 
gdzie objęli uriczyście wartę. —  
O gedz. 18 ej odoylo bię zapalenie 
symbolicznego znicza w  Ł az ie r- 
Kach Królewsxich

M E B L E Najkorzystniej nabyć można w. firmie 
W .  K U C H A R S K t ,  N Świat 1f
•—«■ —  róp A . 3lgo Maja * i 

Firma egzystuję od I9Ó8 loku

Z a  2  t y g o d n i e  z a c z n ą  k u r s o w a ć

Podmiejskie pociągi elektryczne

35:45

W  połowie grudnia będą uru­
chomione pierwsze pociągi pod­
miejskie elektryczne na odcinku 
Otwock —  W arszaw a —  Prusz­
ków i z powru-em. N a  pozosta 
łych obcinkach od Piuszkuw a do 
Żyrardow a i od W arszaw y W rcho- 
dniej do M ińs|f Mazcwiec! 'ega  
trakcja elektrycznn pociągów pod 
miejskich bę-'-;ie uruchom: 
na jesieni roku-przyszłego. 

Jednocześnie również już w  ro­
ku bieżącym dla części pociągów  
dalekobieżnych, przechodzących 
dotychczas przez linię średnico­
w ą o trakcji Darowej bedzie za-

stosuwana trakcja zapomocą io 
Komctyw elektrycznych co przy­
czyn: się do zmniejszenin zady­
m iania ś, 3dr-’V '- ia .

W  ciągu przyszłego roku nastą­
pi dalsze stopniowe zastępowanie 
trakcji parowej na odcinku mię­
dzy st- W arszaw a Zachodnia i 
W arszaw a W schodnia przez trak­
cję eleatryczną ale pociągów da 
lekobieżnych tak że ku k o ń ^ w i  
1937 r, będą przebiegały pn linii 
średnicowej tylko pociągi o trak 
cji ełekł rycznej zarówno p^dmiej- 

Hie, jak dalekobieżne.

S A L O N  H 0 0 Y

M E S K IE J
filwortyi

a. muwmW AiłSZAW A
ul. Piusa XI Kr. 22 

b. Krojczy iirio łsr«ti«, ostatnio l  fiissoi Jer ■■ hu-.n „•

cją trenera objazdowego P. Z, N.
M. WyntyeoweH

łtcznicziłs intłMfi Mfistzy serlino
w meczu z Krćkowem 5:4

Przeszło 25 tysięcy Deriiftczyków przypitryMiało się zacięte) walce
recc z kole mecz pitkar k. K ia - ’ się i dopingowana przez swoją pun­

ków —  Berlin skończył się nieznacz- liczność rusza osfro do kontrataku,
nym zwycięstwem Berlina 5:4 (3 ;2 ). '

Drużyna berlniSKa wyszia na bo* 
isko jako zdecydowany faworyt pub­
liczności, grał tu rolę zarówno szu 
winizm berlińczyków jak i pamięć o 
zeszłorocznej przegranej PolaKór. w 
Krakowie 2:0, zresztą Berlin „zodł 
od suncesu do sukcesu zwyciężając 
uprzeamo Monach um, Śląsk i Romo j 
rze

Berlin wystąwij iw oj  najsilniej­
szy suiad: Brunicki,

nieBieiy nasi młodzi gracze Załamu­
ją się na chwilę rezuhaiem czego 
dwie bramki strzelone przez Baliend 
ta i Berndla. Zamiana KorLasa na Pa 
zurka i obX‘C'e kierownictwa ataKU 
przez Krawczyka nie poprawia sy­
tuacji i w 34 nun. lewy łącznik Hal- 
lex strzela 3 goła.

V, drużynie Krakowa następują 
zmian;, Góra Latryna grat na pia- 
wvm ukrzydit. Skóia jako prawy, lą-

i, Appel lic ie i czn,k> Pa-urek zaś jako lewy. 
Simon, Balleudt, 1 Wreszcie jakoś następuje

inle z  gwizdkiem sędizego, który 
bramki nie uznaje, decyzji la jesi 
wysoct krzywdzącą Kraków. W 3£ 
min, Baileiidt stojący na upamnym, 
sirz :la g bruiiikę dla Berlina, obruna 
■ćrakowa, wierząc w gwizdek Sędzie­

g o , .cale nie interweniowała, *.afi wy 
raźnie stronniczy sędzia skwapliwie 
Okrzysta z okazji, by pizyczynić Się 
do -wycięstwa Berlina. Jeszcze purę 
wzaji mnych stuków i koniec. Kraków 
schodzi z boiska pokonany przez sę­
dziego. właściwy wynik powinien

50 km. nowej szusy
* za 6c275.fc0ff złotych

Stanr, ftadda-z, Simon, BaMeudt, 1 wreszcie jakoś następuje oparto 
Kern, nerndt, hailez i Hahn, Tej wan.a, Polacy zaczynają grać więcej 
aruzynie przecie stawi! Kraków A  głową** i o.ekny, przeszło 30-me- 
skłaH Włodek, Pa jak, Lasota, żiżka, trowy a.rzał Lesiaka lęduje w siatce,

bizmieć 5 .4, ale właśnie dla Krakowa.: w.-i ,r „ 
Widzów było przeszk, 2b tysięcy. 1

W  setną rocznicę budowy szlaku 
Warszawa —  W  Ino, oddano w me 
dz.elę do użytku publicznego częśt 
Faktu im. Piłsudskiego, długości 50 
kiłumetrów.

Przebudowany w gran:cach woje­
wództwa waiszawskego odcinek trak 
tu, między Warszawą a Wyszkowem 
ma wielkie znaczen e gospodarcze, 
stwarza bow::m dogodne warunki ko­
munikacyjne dla Warszawy, która do­
tąd nie posiadała nowoczesnego* szla­
ku wylotowego na potnoco wscńoa.

W  Radzyminie zgromadzili się 
uczestnicy obchodv 1 m nistrowie: 
Uinch, KannsKi i Piasecki, wojewoda 
NaKomeczn koff - Klukowski, siarosta 
Strusiński, przedstawić ełc organizacyj 
samorządowych oraz cały szereg wyż­
szych urzędn-kow aaministrac.i. — 
Wzdłuż nowe' szosy ustawili się 
czlonkow e różnych organizacyj Pod 
bramę tru'mfa!r.ą prze.nów.ł mi. Bo­
rowski, zwracając uwagę na doniosłe 
?.iiacze-;e faktu budowy nowoczesnej 
drogi między Warszawą a Wilnem po 
czym złożył krótkie sprawozdanie z 
dokonanej orucy. Następnie przemó-

Nowy odcinek szlaku j’est zbuao- 
wany z kostli bazaltowej i asfaltu 
Koszty przebudowy wynouzą 6,275.00( 
złotych.

S T U D E N T Ó W
wykwalifikowanych korepetytorów, 
nauczycieli i biural'stów poleca B.u- 
rc Pośrednictwa Pracy przy T-wii 
„Br. Poir S. U  .J. P." ul. KraKowskie 
Fizedm.eśc-.e 30. tel. 277-02. Dyżury 
codziennie w godz. 13— 14 i 19— ?0.

6230 .Kiedy ranne...1” 6.33 Gimna- Wilczkiewicz, Leśniak, Skóra Kraw braml n  Bylina Brunicki ani drgnął, 
styka. 6.50 Huzyka (p l ). 7.25 Parę 
inturmacy, 7^0 Koncert orkiestry Ta­
deusza Seredyńskiego (ze Lwowa)
8.00 Auoycja dla szkól.

11.30 Audycja dla szkół: a) „T > me 
ja zrob łem” —  pogadanka: b) Muzy­
ka —  płyty 11-57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12.03 Muzyka saion.o 
wa. 12.40 „Nowoczesne wnętrze*1 — 
pogadanka.

15 15 H ppoł to Lazzaro nnzo de 
Muro Lomanto (fuyr>). 15.55 „Skrzyń 
k„ techniczna" 16.10 „Zagc.dki mu­
zyczne-1 (dla dziei siarszycli). 16 30 
Pieśni Sian sława Niewiadomsk-ego w] 
wykonaniu Krakowskiego T wa Sp e 
waczego .Jscho”. 17.00 „Społecznaj 
straż na zemiach wschodnicli ’ ~ '|J

c*j k, Koroas, Szeliga i Zembaczyń nnrtępdję gry otwartej, caiy
ski. zereg groźn,. :n momentów zarówno

Zaczyna grę Kraków ostrym ara- P°d br„..iKą Krakowa jak 1 Berlina, 
kiem na bri.mk* Niemców Krakowia- iest w Por' fikwidowanycli 1 dc przer- 
■ie raz po raz suną na bramkę Ber- wy utrzymuje się wynik 3-2 dla Ber­

lin a, aą dużo szyosi i *wT0tniej8i niż 
oerlińczj cy, kiórym daje się wo zna­
ki oślizgłe boisku., W 13 minucie Zem 
baczyński strzela główką pierwszą 
bramkę prowadzimy 1 :0

Drużyna berlińska o p a n o w y w u je

czyt. 17.15 Recital skuyncowy jcr:-e-j 
go Szp.naiskego (z W,lna). 175U, 
„Pierwi przewodnicy tatnzauacy1* 
felieton ( z  Krakowa). 18.(X) Pogadan-| 
ka akt lalna. 18.10 W  adomości spe - 
towe 18 20 Koncert reklamowy. 18.50 
„Mn.ej wypadków przy pracy w roi 
nictwit*” -  pogaaanka. 19.00 „(ę-Pzej 
Baja t powieściopisarz" - -  nowela 
Władysława Orkana. Iy.20 .„Melodie 
fumoy.e” — w wykonan u Malc 
Orkiestry P R 20.00 Chór Eryar.n 
śpiewa piosenki (pl ). 20.35 „Chwila1 
Biura Studiów . 21.00 Koncert chopi 
nows w wykonaniu Claudio Arrau 
21.30 Koncert w wykonaniu Ork estry 
Symfonicznej P. P * udziałem Ady 
Sari —  sooran. 22.50 Muzyka tanecz­
na (płyty)

‘ ■ 'S S T S  H O L L Y W O O D
cecz. Ceny miejsc od f ° * *  zł

„ K O N F E T T I ”
arcywesoła* komedia wiedeńska 

1 uc zian m ?klEiO (  £Pfc
K6N: nOSER LEO SUZŻK 

SCENIE RI WlA:
„ T O  «  E R C E  Ś P I E W A "  
1 9 9 6

lina.
Po prze**v'l° Kraków obejmuje ini­

cjatywę. wyr łwnujr* w js min. ze 
strzału Pazur>u. W reside Skóra strzc 
la 4 bramkę. Tu znowu powtarza się 
historia pierwszej polowj meczu, litr 
linczycy rui-zają do ataku i wyrów­
nują, prz- t ahna. jeszcze ra* Kra 
ków strzela br„mkę, śliczny stizaf 
Leśniaka grzęźnie w siatce jednocze-

Na zakończeni uroczystości udano 
się na granicę woj białostockiego, by 
otworzyć końcowy odcinek.

Lombard licytoie
g a r d e r o b ę  zimowa

N a  dzień 10 grudnia wyzna- 
czno w warszawskim  lombardzie 
miejskim masowe licytacje nie- 
wykupionych zastawów, w liczbie 
około 800 przedmiotów. Należy  
zaznaczyć, że znaczny odsetek 
niewykupioiiyco zastawów stano­
wi garderoba zimowa

MOTOPIRIN MOTor

D E B I L E K. K9S£łVSKI, 
o  -a * 9 9 7  ■

)5’O ii l  mSHd 27
♦  S O L I iN E .  T A N I O

m - w

K,N0 K O M E T AT E A T R
U l .  C H Ł O D N A  49

MAŁY KRÓL
NA SCENIF REW A

% cm  l& ju ji wszyscy
.fc W nobf< ledyn* *  twoim ,u*fen prtperm .VETO” 

NOWE OPAKOWANIE n  »l. 1.YS Ido 8-10 krot- 
••ae utyllu). Opoko—nia v»wr» or(v  tltt t/k. 
2C kro'-ego utylku) cm  rf. 3.-n 
tAOAĆ W APTLKACHI drocerjach.

T t u d l i
Śniadeckich 5 

WłedefuitR hemedia n u u j c n .

„ G A B r
w roli tyt. Lucyna SZCZEPAŃSKA
realizacja: W ito ld  Z dM low lee id

P o r a d n i a  b u d o w l a n a f a

O g ł o s z e n i a  d r o b n e  |

+  c h n m

Dotychczas polskie towarzystwo 
reformy mieszłcaniowej w specjalnie 
otwartej poradni budowlanej (Krak. 
łhzedmiescie 5 ). udzielało porad us*- 
nych w środy od g 16 do |7 i w 
piątki od g. !3 do |4 Obecnie porad. 1 
nia udziela również por„u o.semnycli.' C m -ryturj, zasiłki — poinformuje 

Porady dotyczą wszelkich zagaó- t  Warszawskie biuro Powiernicze 
nień, związanych z - uchem budowla- Zgoda 6 . Złotówka. Godz. 4 —5 pp 
nym, a więc nabycia parceli, wyboru ' ' - ™  — ■ .......... —
typu domu. sporządzania planów bu- ; M Ł B L E  iOO Z Ł  miesięcznie
dowianych i t. p.

Bliższe informacje udzielane są te­
lefonicznie (2.45-RO).

|  DZIAŁ LEKARSKI j  H
ii m i M i H  PR2fDbOPSKi;Ó 7̂7(r

prześlicrj s 
sypialnie smłowa, gabinet skrom 
ńiejs*y 50. Nowy świat 30. róg Fie- 
rackiego. Zamieniamy jta re  na nowe.

aszyuy do pisania, liczenia kupno 
sorzedaż, rejiaracja. M. B.ałobrze- 

ski. Zgoda 5. Tei. 220-67

groszy wv<iaje Ognisico
S K O R N F ■ » « w n ł i ł » | * u,*u i v  Akademickie Koszyko- 
^fENEKYCZNE® '‘ 7ef®t0llmsl(lc47m, 17 j wj ro. Przyjdź przekonaj się — bę 
P Ł C I O W E  fi- 3 - 9  w. Ul, 9-1147 , dziesz naszym stałym gościem. Zn

'chlali, iLiljijjc; nie dotKMUuy.
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Szoitalna 7 DANGLA obiady jarskie
poa nowy.n zarządem a o

dzienników i ilustracji Kra­
jowych 1 zagranicznych  
wszystkie pisma i mody 

kobiece

D u e t B e rlin  -  M o s k w a
G o e rin g : „ N a s z  o b s z a r  jest za  m a ły !”  
L itw in o w : „ N ie m c y  sa  n a p a s t liw e !”

B E R L IN , 29.11. W  ostatnim  
dnia św ięta włościańskiego Rze 
szy w  G oslar przem awiał pre­
mier Goering, który m. in.: wzy­
wam was, kochani włościanie, b y ­
ście jako pierwszy batalion sztur­
mowy byli gotowi do w yw alcza­
nia swobody aprow izacyjnej N ie ­
miec.

NT;e f f o w i n n i ś m y  s i ę  ł u d z i ć  —  o b  

szai, n a  K t ó r y m  my, Niemcy, ż y j e ­

m y ,  j e s t  z a  m a ł y  d l a  6 6  m i l i o n ó w ,  

w k r ó t c e  d l a  70, 80 i  90 m i l i o n ó w .

M O S K W A , 29.11 Komisarz spr. 
zagr. L itw inow  na kongresie so­
w ietów  m ówił m. inn.:

Faszyzm  w łoski do niedawna  
był ruchem wewnętrzne -włoskim. 
Obecnie poszedł śladam i narodo­
w ego socjalizmu, który okazuje 
w ielką ekspansję zagranicą.

Litw inow zaatakował astro 
Niem cy i W łochy za dostarczanie 
pomocy gen. Franco, doaając, że 
Rooja nie czuie się silniej" zw ią­
zana' umową o nieinterwencji, niż 
inni.

Faszyzm dąży do zniszczenia 
Rosji m ówił dalej L itw 5now. W

Jeszcze jeden
Konsul —  powstaniec

W  związku z wiadomościami o 
deklaracjach poszczególnych kon­
sulów hiszpańskich w  Polsce, któ­
rzy  zaofiarow ali swoje usługi rzą  
aowi gen. Franco —  dowiadujem y  
się, że należy również do nich w i- 
cekonsul hiszpański w  Gdyni p 
Czesław  Raczewski.

tym celu stworzony został blok 
dla walki z międzynarodowym  
niebezpieczeństwem komunizmu. 
Nie jest to jeszcze jednolity blok 
Trzech państw, lecz oddzielny 
blok niemiecko - w łoski i niemie­
cko - japoński Um ow a niemiecko-

japońska —  ośw iadcza L itw inow  
—  jest parawanem , za którym  
kryje się inny układ wojskowy. 
Tekstu tego układu nie ogłoszo­
no. Um owy włosko - niemieckie i 
niemiecko -  japońskie m ają cha­
rakter napastliwy.

oc E ystt o tw a rc ie
R a d y  n a u k  ś c is ły c h  ■ s to s o w a n y c h

: W  medzielę w  w ielk iej _ah To? 
warzystwa Naukowego W arszaw ­
skiego w  pałacu Staszica Odbyto 
się inauguracyjne posiedzenie R a­
dy Nauk .Ścisłych  i Stosowanych.

N ow a ta organizacja naukowa  
powołana została do życia ■ przez 
komitet porozumiewawczy 4-ch 
najpoważniejszych instytucyj na­
ukowych w  Polsce, a  m ianowicie  
Polskiej Akadem ii Umiejętności, 
Tow arzystw a Naukow ego W a r ­
szawskiego, Tow arzystw a N auko­

wego we Lw ow ie i Akademii Nauk  
Technicznych. «

W  skład. rady. wenodzą: komi­
tet porozumiewawczy, złożony z 
8-miu osób oraz 30 przedstaw i­
ciel komitetów naukowych (prze­
wodniczący i sekretarz każdego  
komitetu).

Kom itetów nauKowych jest 15, 
a m .anowicie: 1) astronomiczny, 
(prezes prof. Barockiew icz), 2) 
biologiczny (prezes prof, E. Go­
d lew sk i), 3) chemiczny, (prezes

„fcasz program rwycśęża”!
rr K tó ry  p r o g r a m  je s t  n a s z ?
— Ten , k tó ry  z w y c i ę ż a !

W ie ż a  B a b e l n a  z je ź d z ie  s a n a c y jn y c h  Z e to w to w
W  sobotę i niedzielę obradował 

w W arszaw ie  Zjazd . b. członków  
Związku Młodzieży Polskiej (Ze - 
tu ), a raczej zjazd tych, którzy z 
niego wystąpi li. O prądy sobotnie 
o których pisaliśm y już  pokrótce 
zaw ierały  jako najciekawszy 
punkt re ferat p. Stefana Szwe- 
dowskiego (znany sanator - na­
p raw iacz ) —  „Nasze dążenia spo­
łeczno polityczne".

Idealista
Czegóż tam nie było? A  więc na 

wstępie stwierdzenie, że w  walce  
dwóch św iatopoglądów m ateriałi- 
stycznego i idealistycznego nie 
można stanąć na gruncie p ierw  
szego z nich. Państwo, która jest  
zdaniem referenta najwyższym  
doOrem Narodu, należy budować 
w brew  .deologii liberalnej, w brew  
m ateriałistycznej dyktaturze Jta-

W Madrycie wypogodzenie

Pttkole tania i żelaza
nad stolicą Hiszpanii

P A R Y Ż , 29.11. Korespondent 
H a ra sa  donosi: Dziś wypogodziło  
się nareszcie i wojska powstańcze 
rozpoczęły od tana gen era lry  a- 
tak na M adryt- A tak i dokonywa­
ne są na wszystkich odcinkach 
północno - zachodnich i południo­
wych, a poparte są przez bom­
bardowanie z samolotów' i dział.

Od s odz. 9 rano miasto znaj­
duje się w  półkom ognia i żelaza 
227 samolotów powstańczych u- 
nosi się nisko nad stolicą. N a j ­
bardziej ż a c k i e  walki toczą się 
na Faseo de Rosales i w  dzielni­
cy Tetuan na północy

Głoa wśród wojsk 
rządowych

SE\ IL L A , 29.11. N a  oacir ku 
•Jacao „m arksiści" przypuścili no­
w y atak na Aguero posługu jąc się 
gazami zaratejącym i. A tak  ten 
odparto ze znacznymi stratam i dla 
oddziałów rzadowrych.

N a  południe od stolicy nieprzy­
jaciel atakował ,Val-de-Moro.

Kontratak w ojsk  powstańczych  
powstrzym ał nacisk odazialow  
rządowych, przyczyniając im du­
że straty.

W  Asturii odparto kilka a ta ­
ków pr/^-iwnika, który stracił 
400 zabitych i pozostawił na polu 
walki 1 czołg.

Czerwoni są zaszachowani na 
wszystkich frontach, nie posu­
w ają się naprzód, a naato cierpią  
głod.

Statki sowieckie 
w Barcelonie

S A L A M A N K A , 29. U .  Komuni­
kat '  naczelnego dowództwa sił 
zbrojnych gen. Franco donosi: 
N a  froncie w  A sturii odparto 
krwawy atak czerwonej m ilicji. 
„Czerw oni" stracili 4u0 zabitych 
Samoloty narodowe z powodze­
niem bom bardowały w porcie bar- 
cćlońskim 2 parowce transporto­
we sowieckie, które miały w yła­
dowywać większe łaaunki sprzętu 
wojennego.

Zatarg Muzeum Narodowego
ze Związkiem Muzeów w Polsce

Ostatnio głośna stała się spra ­
w a nieporozum ienia wynikłego 
pomiędzy dyrekcją Muzeum N a ­
rodowego w  W arszaw ie  a w ła ­
dzami Związku M uzeów  w Pol­
sce. N a  skutek zatargu Muzeum  
N arodow e W arszaw sk ie  "wystąpiło 
ze Zw iązku Muzeów, a po oświad-, 
czeniu dyr. St. Lorentza w icepre­
zes Zw iązku p ro f dr. Kopera po­
dał się do dymisji.

T łem  zatargu jest kupno 13 o- 
brazów  z klasztoru O.O. Augu- 
stianów w  K rakow ie  

M ianow icie kustosz Muzeum  
N ar. w  W arszaw ie  dr. W alick i za­
proponował Ojcom  Augustianom  
kupno poliptyku św. Jana Jał- 
mużnika i 3 obrazów  gotyckich 

Ponieważ iednak generalny

konserwator nie zgodził się na 
wywiezienie cennych dzieł z K ra ­
kowa, spraw a kupna upadła.

Pomimo jednak tego stanowi­
ska —  jak tw ierdzi T-wro M iło ­
śników Zabytków K rakow a dy­
rekcja Muzeum  , W  arszawskiego  
zakupiła u O. O. Augustianow  za 
pośrednictwem  antykwariusza  
Stieglitza 13 obrazów  za kwotę 35 
tys zł. N a  skutek podniesionego 
przez krakowskie towarzystwa a- 
larmu m inister W . E. i O P. za­
bezpieczał wyniesienie obrazów  z 
Krakowa. Enuncjacja  w  tej spra­
w ie T -w a  M iłośników  Zabytków  
Krakowa stała się powodem obra­
zy W arszaw sk iego Muzeum N a ­
rodowego.

pitauzmu, demokracji politycznej 
i party jn ictw u .

W  dziedzinie zagadnień go spo 
darezych re ferent stwierdza, że 
obecnie Polską jest tylko praca  
—  kapitał jest obcy, obojętny, a 
w dużej m ierze szkodliwy. Pozo­
stawienie dużego procentu w  rę ­
ku obcym stwarza bardzo niebez­
pieczną sytuacje dla Państwa  
obecnie, nie mówiąc już o ewen­
tualności w o jny  Dzisiejszy ustrój 
należy zastąpić „ustrojem  zorga­
nizowanej gospodarki społecznej" 
w  którym produkcje surowców, 
zakłady użyteczności publicznej i 
przemysł wojenny będa uspołecz­
nione, a drobna wytwórczość opie 
rać się będzie o w łasność indywi­
dualną. ' '

I liberał...
Dalsza część referatu dotyczyła 

k w e s ly j: wyznaniowej, polityki
wobec mniejszości, spraw y ży­
dowskiej, polityki zagranicznej.

Przekonania re ligijne —  głosi 
re ferat —  muszą pozostawać poza 
s ferą  ingerencji państwa, akty 
stanu cywiinego i sądownictwo w  
sprawach małżeńskich winny, 
sprawować urzędy świeckie ( ! )  
W obec mniejszości autochtonicz­
nych należy stosować politykę po­
kojowej współpracy, różną wobec 
każdej grupy. «.

Proszę, proszę...
Kwestia żydowska jest jednym  

z podstawowych problem ów poli­
tyki polskiej i może być rozw iąza­
na jedynie przez m asową em igra­
cję. Referent deklaru je Się jako 
zwolennik polityki jagieliońsK.cj 
i federacji z niepodległa U k ra in ą -

Odnośnie polityki zagranicznej 
referent stwierdza, że aktywność 
je j n.e może być powstrzymana  
przez ewentualne ubezpieczenie 
się na czas dłuższy czy krótszy 
na zachodzie i wschodzie Polska 
winna wytworzyć wokół siebie 
blok państw  Europy środkowo - 
wschodniej, szukając partnerów  
nad morzem Bałtyckim i Czar? 
nym

Identycznej treści deklaracja  
złożona została jako rodstaw a  
obrad komisji id eow o -p rogram o­
wej".

Kobiety tezi
Następuje w ybór komisji ide­

owo - prottcamowej i tu dochodzi 
do nie oczekiwanego incydentu. 
W  zgłoszonej przez prezydium li­
ście komisji me było a r i jednej 
kobiety. Panie zaczynają się tak 
gwałtownie i energicznie dopomi­
nać o przyjęcie do komisji ich 
przedstawicielek, że musiano aż 
przerwać obrady dla uzgodnienia 
tej sprawy. Po przerw ie rozsze­
rzono skład komisji o 10 0-sób, 
przyjm ując na te m iejsca przed­
stawicielki kobiet.

Liczne komentarze i rozmowy 
na sali są zapowiedzią bojów na 
komisji ideowo - program owej i 
na następnym plenarnym posie­
dzeniu zjazdu.

Druga rezolucja

ro z ^ c z ę ły  się z  dużym opóźnie­
niem gdy kom isja id eo w o -p ro ­
gram owa pracowała od 9 rano do 
18.30. Po sali kursiują odpitk 
drugiej rezolucji, Którą pewna  
grupa uczestników' ma zgłosić w  
trakcie obrad. Ze sprawozdania  
komisji dowiadujemy się, że zgło­
szono votum separatum odnośnie 
całej rezolucji oraz dwa odrębne 
wnioski w sprawach wyznanio 
wych

Kubiety do biur i fabryk!
D ek laracja program owe w  

brzmieniu uchwalonym przez ko­
misję ideowo -  program ową różni 
się już znacznie od wniosku p re ­
zydium. W staw iono w ięc —  pod 
widocznym wpływem  zasiadają ­
cych tam pań, że każdy obywatel 
państwa winien mieć dostęp do 
pracy, bez względu na płeć i stan 
cywilny. Doszedł również pro;,ekt 
stworzenia sui generis kołchozów  
—  zrzeszonych drobnych gospo­
darstw  rolnych.

Ustęp o polityce wyznaniowej 
pozostał bez zmian —  powiedzia­
no jedynie, że rodzina w inn « być 
otoczona opieką. W  kwestii ‘ żj- 
ć.owskiej pozostało tylko .edno 
mięciutkie zdanie: „Polska racja  
stanu wym aga wydatnego zm niej­
szenia liczby żydów w  Polsce dro­
gą em igracji".

Po re feracie komisji w p ływ a  
wniosek, że ponieważ rezolucja 
jest mniej w ięcej projektem nowej 
konstytucji ( ! )  należy rozesłać ją  
wszystkim uczestnikom zjazdu i 
nie uchwalać je j obecnie.

Votum separatum
P. Szczepanów ski re ferow ał na 

plenum sw oje votum separatum, 
stwierdzając, że program  ten 
nrzypomina zupełnie program  
frontu ludowego w e Francji lub 
program , do którego nieco inną 
muzykę dorobiono nieco dalej na 
południe i zachód. Później ks. 
Pyszkowski i p mec. B aja lsk i re­
ferow ali sw oje wnioski w  spra­
wach polityki wyznaniowej —  
wszystkie oczywiście upadły.

jeszcze jedna rezolucja
Projekt jeszcze jednej rezolucji 

re ferow ał p. Podgórski. Projekt 
ten, to istna w ieża B abe l: a więc  
narody tęsknią do silnej w ładzy, 
ustrój zależny jest od liczbowego 
stosunku ludzi wykształconych do 
mas, program  gospodarczy stresz­
cza się w  trzech hasłach —  tanie 
Z D o ż e  —  tani chleb i tania praca. 
Pro jekt ten, przy pokrzykach 
Z P. M . D., obsadzającego ga le ­
rię — ;upada ;

N ie zabrakło, oczywiście - w  
tym repertuarze wniosku „potę­
p ia jącego" młodzież za je j stano­
wisko wobec..żydów.

O brady tego zjazdu były bardzo  
charakterystyczne. W e wszyst­
kich przemówieniach brzm iała 
nuta konieczności skupienia się 
wokół jakiego program u, chociaż-

zjazdu, konglomerat najróżniej­
szych program ów , zabarwionych  
mocno na czerwono

N asz  program  zwycięży —  zda­
wało się słyszeć —  a jaki pro­
gram  jest nasz? Ten, który zw y ­
cięża. Ideologia zjazdu według  
re feratów  —  to był zlepek haseł 
popularnych, zapożyczonych i od 
narodowców i od frontu ludowe­
go. „Idealizm " bez określenia ja s ­
nych jego podstaw, jak  to głosił 
p. Szwedowski —  jest pustym  
frazesem . W iadom o z inych f r a g ­
mentów przem ówienia p. Szwe- 
dowskiego, że stoi on daleko od 
ideologii chrześcijańskiej...

prof. I. M arch lew sk i), 4) fizycz­
ny, (prezes prof. B ia łobrzesk i), 
5) geodezyjno - geofizyczny, (p re  
zes prof. W e ige l), 6) matematy­
czny, (prezeo prof. St. S ierpiń ­
sk i), 7) antropologezny, (p ro f. 
Czekanowski), 8 ) m ineralogiczno- 
geologiczny, 9) rolniczy, (p ro f. 
M. G ó rsk i^  10j  leśny, (p ro f. St. 
Sok -łow sk i), 11 medyczny (pro f. 
A rtow sk i), 12) gegoraficzny  
(pro f. L E , Rom er), 13) inżynier­
sko - architektoniczny',' (pro f. A . 
Pszem cki), 14) mechaniczno - 
elektrotechniczny, (p ro f. Cz. K li-  
toszyński), oraz 15) górniczo-hu­
tniczy, (p ro f. K . Bohdanowicz) 

Posiedzenie inauguracyjne, w  
którym wzięli udział p rzedstaw i­
ciele komitetu porozum iewawcze­
go oraz 15-tu komitetów nauko­
wych zagaił prezes P  A U . 
Prof. St. W róblew sk i, jako prezes 
rady nauk ścisłych i stosowa­
nych, poczym zabrał głos min. 
Świętoslawski. "  '

Pu przemówieniu p. m inistra  
wygłoszono szereg referatów . P re  
zes tow arzystw a naukowego w a r ­
szawskiego prof W . Sierpiński o- 
mowł sprawę współpracy z w ła ­
dzami wojskowym i, prof. S t . 'K u ­
trzeba —  spraw ę w ysyłan ia dele­
gacyj na zjazdy międzynarodowe, 
P ro f. St. M azurkiewicz —  spra­
wę in form owania zagran icy o 
pracach naukowych, dokonywa- 
w  Polsce, prof. A  W asiutyński 
odczytał sprawozdanie o w nio­
skach, tyczących się nowych p la ­
cówek naukowych, wreszcie prof. 
F. B u jak  omówił sprawę fundu ­
szów rządowych, przeznaczonych  
na cele naukowe. Po referatach  
w yw iązała  się dyskusja.

Zjazd okręgowy Stron. Ludowego
p r z e c i w k o  F r o n t o w i  L u d o w e m u  w  P o l s c e

W  niedz.ele obradow ał w  W ar­
szawie Z jazd  Okręgowy Stronni­
ctwa Ludowego w  którym brało  
udział przeszło dwustu delega? 
tów, pod przewodnictwem  P. Czap 
skiegi 
• ? .......
tv_c3Byf,ii txż£łu» jrym ien if .prze­

de wszystkim to, ze wszelkie 
wnioski a la Front L u d o w y , wzy-

rzfeozy b a rd z ie ; “ charaktery-

bardzo  mocno natomiast posta­
w iona była Kwestia żydowska.

Z jazd uchwalił prócz tego re­
zolucję zalecającą porozumienie 
się Okręgu ze stronnictwami de? 
mokra ty c łM jn j (nią, w ym ieniając  
z jakim i) w  dążeniu du zmiany 
systemu rządzenia w  Poisce oraz 
żądanie zniesienia „Berezy", zio- 
wych wyburOw, zagwarantowanie

w ające do solidarności z czerwos p iav ' Po lsk: w  Gdańsku. Przem a- 
ną H iszpanią i t. d. upadły uzy- w iali pp Rataj, Roja, Kryza, Lu- 
skując zaledwie po parę głosów, tyński, U jazdowski.

„Gryf” -  nowy okroi R. P.
spuszczona na wodę w Havrze

H A V R E , r .11. W  niedzielę ra ­
no w  stoczni Augustyna Norm an­
da w  H avrze odbyło się spuszcze­
nie na wodę nowego okrętu wo­
jennego Rzeczypospolitej, staw ia- 
cza min który otrzymał nazwę  
„ G r y f '.

W  uroczystości wzięli udzał: 
szef kierownictwa m arynarki wo­
jennej. kontradm irał Świrski, 
w raz z towarzyszącym i mu ofice- francuskiej, 
rami polskiej m arynarki wojen­

nej, radca am basady R. P. w  P a ­
ryżu Frankowski, attachć wojsko­
wy płk. Fyda, przedstawiciel 
francu r, - 'go  m inistra m arynarki 
adzrirał Rived, przedstawiciele  
francuskiego m inisterstwa prze­
mysłu i handlu oraz spraw za­
granicznych i liczne grono zapro­
szonych gości, wśród nich ła ś  
przedstawiciele prasy Dolskiej i

Kruszenie frontu ludowego
we Francii

F A R Y z , 29. 11. Zatargi w  łonie 
frontu ludowego zaostrzają się 
N a  masowym zebrariu  w  sali we 
lodromu zimowego, zorganizowa­
nym przez komitet frontu ludo­
wego zaatakowano ostro posła ra­
dykalnego Campincki 

M in Daladier, jako przywódca  
radykałów  oświadczył Blum owi, 
iż o ile tego rodzaju demonstra­
cje komunistów, będą się dalej 
postarzać, partia radykalna nie 
będzie na przyszłość brać udziału 
w w iecach i zebraniach, organizo  
wanych wespół % komumstami 
pod egidą frontu ludowego.

Tymczasem sekretariat , partii 
komunistycznej wystosował doe 
Paryskiego komitetu frontu ludo? 
wego list, który spraw ił poważny  
kłopot kołom rządowym.

L ist ten stwierdza, iż meeting
W  niedzielę plenarne obrady by stanowiącego, jak  uchwały ludowy w sali welodrom u zimowo

go wykazał, ż między rządem, a  
masami istnieje poważny roz- 
dźwięk na tle polityki francuskiej" - 
wobec H iszpanii. W obec tego, 
komuniści proponują zwołanie no 
wego wielkiego zebrania ludowe­
go, na którym Blum  i min. -Del- 
bos z jeanej strony, a z drugiej 
przedstawiciele komunistów, pod 
daliby publicznej dyskusji spra? 
wę polityki francuskiej wobec 
Hiszpanii. Tego rodzaju propo­
zycja zgóry przewiduje, iż pre­
m ier Blum  i min. Delbos znajdą  
się przed tłumem w  roli conaj­
mniej oskarżonych, którzy bęaą  
musieli się bronić przed zarzuta? 
mi przeciwników.

Morze to ootega 
Polski

R E D A K C J A :  W a r s z a w a , A L  J e ro z o l im s k ie  1 2 1 . T e le fo n y .  6 6 6 -6 2  ( s e k r e t a r j a t )  6 6 6 -9 9  ( o g ó ln y )  S e k r e ta r z  re ­

d a k c ji  p r z y jm u je  in te r e s a n tó w  c o d z ie n n ie  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l I ś w ią t  w  g o d z . 1 2 — 13.

A D M I N I S T R A C J A ;  Warszawa. Al. lerozolimskie 3 a. D z ia ł  O g ło s z e ń  i Kantor (prenume-aU) —  Aleje Jerozoite , 
skie 3a. I oiętro, tel. 7-27 33. Skrzynka pocztowa 745. Konto PKO 23400 Adres telegraficzny — ABC  

Warszawa t- f\
P R Z Ł D S I A W 1 C I E L S T W A :  P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i,  Sł o w a c k ie g o  8 . teL 59 , W ło c ła w e k ,  C /g a n t a  2 4 . te L  136  
P R E N U M E R A T A :  m ie is c o w a  ( z  o d n o s z e n ie m  d o  d o m u )  i n a  p r o w in c j i  z l .  *  3 0  m ie s ię c z n ie ; w y d a n ie  B  w ia z  

z  d z ie ła m i S ie n k ie w ic z a  zł. 3 -30  m ie s ię c z n ie .

r p n v  w y s o k o ś c i m i l i m e t r a  p r z e z  s z e ro k o ś ć  je d n e j  s z p a l
*  ,  ,  L * 7  ( n a  w s z y s tk lc h  s tro n a ?  b po 6  s z p a l t ) -  n a  1 -e j s t r - i e — i  z ł

w te k ś c ie  (w ś ró d  a r t y k u łó w )  —  " 0  g ? ., w  e k la n ia e b  ( r -ś r ń d  o g ło s z e ń )  -  6 0  g r .  n a  o s ta t i  ie l  i t r o n i i  
6 0  g r .  N o , itk. re k i im o w e  —  1 zl K o m u n ik a t y  i w y ja ś n ie n ia  — 1.50 z ł  o p is -  s p e c ja ln e  — 8 zl. e k a r -  
s k it  — 30 g r .  N e l r r l o g j i  po  3 j r r  D ro b n e  no  2 0  g r .  za y y r a z .  d u ż e  l i t e r ?  w  o g ło s z e n ia c h  ,.drnhnv ’h “ P-zy  
sie  z a  o d d z ie ln e  w y r a z y ,  a ‘ łu s t y  d  r u k  —  p o d w ó jn ie  N o t a t k i  r e k la m o w e  o z n a c z a  s ię  e v f r a  ( N  j  a  a o m u n i’  i 
t r  ł  «  i r a ś n ie n i?  " y f r a  ( K  ) .  Z a  t e r n  in y  d r a k .  o g ło s z e ń  A d m in ts t r a e j?  n i“  o d p o w ia d a .
W y d z ia ł  o g ło s z e ń :  Aleje J e r o z o lim s k ie  3  —  b iu r o  c z y n n e  od godz. 9 ra n o  do 6  wiecz.

' .1 "..V f  ł‘*

Redaktor naczelny i odpowiedzialny; Dr* Wojciech Zaleski, Druk. L iteracka S. z. o, W arszawa, Al. Jerozolimskie 121, Wydawca: Spółka Wydawnicza „aBC“, Sp. z ogr. odp.

%
i V -


